4 


| 
| 
| 
| 
Í 


f 


f 
y 


$ 
+5 


| 


| - Hrabiego Namiestnika w 


A 


t 


h 


Dnia 17 Lipca. 


` 


Nr 150. 


- ` Prenumerata „Kur. Warsz.“ 
wynssi: w Warszawie rocznie 
gs. 4 k. 80, półrocznie rs. 2 k. 40, 
swartalmie rs. 1 kopiejek 20, mie- 
kięcznie kop. 40; za odnoszenie do 
domu dopłaca się k. 5 na miesiąc. 

umer pojedynczy w Kan- 


torze Redakcji kop. 5. 3 
Re otwarta od ll-ej ; 
rano do 2-ej po południu. + 


Dziś: $. Aleksego Wyz. ; 
Piątek: ŚŚ. Szymona z Lipnicy i Kamilla. 
Sobota: ŚŚ. Wincentego à Paulo. 
- Niedziela: Eliasza Pr. i Czesława 


Zachó 


-<= — Uroczystość wczorajsza Najświętszej Marji Pan- 
ny Szkaplerznej napełniła Salatni Pańskie pobo- 
żņymi, tak z rana jak i po południu, mianowicie, te 
w SOO się rozpoczęły wczoraj na cześć Szkaplerza 
Św. Nabożeństwa odpustowe z wystawieniem Naj- 

Św Sakramentu, kazaniami i procesjami, jako 

to: Kościół Narodzenia Najświętszej Marji Panny na 

Lesznie, gdzie Summe celebrował JX. Grzegórz. Gru- 

dziński, w czasie której słowo Boże głosił „kano- 

nik Kossowski, administrator miejscowej parafji, Nie- 
szpory oraz sieua bxy zewnątrz Świątyni celebrował 

i błogosławieństwo jświętszym Sakramentem zgro- 

madzonemu ludowi udzielał JX. Ferdynand Dreszer. 


a AR; 
M SET 


stwo lu u Maj 


bożeństwem odpustowem w kościele parafialnym Ś-go 
Krzyża. A ZSDŻYC t 
` = Z polecenia JW. Namiestnika Królestwa Polskie- 
A podaje się do powszechnej wiadomości, że osoby, 
które życzyć sobie będą zanieść w czasie spodziewane- 


go pobytu Jego Cesarskiej Mości w Warszawie, naj-- 
pod 


danniejSze prośby, powinny. z takowemi zgłaszać 
się dó lewego pawilonu pałacu Brithlowskiego, gdzie 
prośby te, codziennie od godziny 10 z rana do 2 po po- 
łudniu. ) k; (G. Polic.) 


„= jej Cesarska Wysokość Wielka Księżna Olga 
Teodorówna, w liście do JW, Jenerał-Feldmarszałka 
Królestwie, prosi o rozprze- 

danie w | kraju tutejszego trzech tysięcy bir 

letów na korzyść zakładów dobroczynnych i wycho- 

wawczych na Kaukazie i za Kaukazem, zostających 

pod opieką Jej Cesarskiej Wysokości. —Bilety te, zroz- 

kazu JW. Hrabiego Namiestnika, rozesłane zostały 
| gubernatóróm -i> oberpoliomajstrowi warszawskiemu, 
_ w celu rozprzedania takowych. (Dz. W.) 


= Towarzysz Ministra Sbraw Wewnętrznych, 11-g0. 

Czerwca roku bieżącego, zatwierdził Ustawę kassy po- 

mocy Towarystwa drukarzy i giserów czcionek w St. 
Petersburgu przyjmówane będą (G. Polic.) 


Wiadomości miejscowe. 
== Dowiadujemy się, że Prokurator Królewski przy 
Sądzie Kryminalnym Warszawskim, polecił rozwinąć 
zurzędu sprawę karną, przeciwko sprawcom zajścia 
"w Ogrodzie. Saskim,. 0 "naruszenie spokojności pu- 


WED, 

| -= W dniu 9 czerwca, na posiedzeniu, tutejszego 
Sądu Kryminalnego, pod prezydencją sędziego Paret- 
tego, sądzona, była. sprawa. przeciwko Klemensowi 
Krajewskiemu, odpowiedzialnemu redaktorowi czaso- 
pisma Kolce, obwinionemu o ubliżenie władzy. Treść 
tej sprawy była następująca: “pirya e 

| W zeszycie II z 15 października 1871r. dwutygo- 

- dnika Kolce, pocz Ari wierszyk pod tytułem 

ti Korespondencji z Nowo-Radomska; w którym podane 


ip słońca o godzinie 4 min. 0. 


z sądzona przez Sąd 


|TP,zu 


* „Pojutrze przypada uroczystość Kago Wincentego 
| pe cyk duiu obchodzoną będzie Na- 


(zwartek, 


Długość dnia 
Ubyło » » 


Ba 8 11. | 


jest album mało miasteczkowe i po opisaniu miastecz- 
ka prowincjonalnego, powiedziane jest, że dla wygra- 
nia sprawy trzeba wszystkim członkom sądu (podsęd- 
kowi, pisarzowi i t. d.) pochlebiać tytułami, zapraszać 
ich na śniadanie lub dłoń ściskać w znany sposób; 
inaczej choćby sprawa była najlepsza, jeżeli będzie 
popierana w cny sposób, to ją trzeba przegrać i nawet 
egzekucja sprawy nic nie przyniesie. . Następnie w tej- 
że korespondencji ogólnikowo wytknięte są wady róż- 
nych warstw społeczeństwa. Członkowie Sądu Policji 
Prostej w Nowo-Radomsku, uznając, że w pomienio- 
nej korespondencji sąd został zobelżony i spotwarzo- 
ny, wnieśli żądanie o pociągnięcie winnego tej potwa- 
rzy do kary z artykułu 743 i 1019 K. K.G.iP., a że 
Klemens Krajewski na rok przedtem był w Nowo-Ra- 
domsku, prowadził tam egzekucję, która nie poszła 
po jego myśli, przeto sąd upatrywał w nim autora tej 
korespondencji, żądając w każdym razie pociągnięcia 
go do kary, jako podpisanego na pomienionym zeszy- 
cie Kołców, w charakterze odpowiedzialnego redak- 


ra. 

Sąd Policji Poprawczej w. Warszawie, do juryzdykcji 
którego należała ta sprawa jako do forum. commissii 
i forum domicilii, wezwał p.. Klemensa Krajewskiego, 
który oświadczył, że pomieniona korespondencja na- 
deszła pocztą z Nowo-Radomska; od niewiadomej oso- 
by, i rękopism jej został według zwyczaju zniszczony, 
że podpisał, jako redaktor odpowiedzialny zeszyt Kol- 
ców obejmujący pomienioną korespondencję, gdyż nie 
uważał jej za mogącą komukolwiek ubliżać, dodając, 


że był wprawdzie w Nowo: Radomsku, ale nie on, tyl- 


ko jego ojciec miał proces z fabrykantem mydła. 
W dniu 11 (23).sierpnia 1872 r., sprawa ta była 


ędnieniem vart 147 t. p. i innych odno- 
śnych, na areszt przez tygodni trzy, przy postanowie- 


niu opublikowania wyroku w Dzienniku Warszawskim 


kosztem obwinionego; 
spotwarzeni. | r 

P. Klemens Krajewski odwołał się od tego wyroku 
do Sądu-Kryminalnego, na posiedzeniu którego w dniu 
wspomnionym sądzona była ta sprawa w ostatniej in- 
stancji, - < 

‘Patron Anc przynoszący obronę za pódsądnym, opie- 
rając się na art. 96 K. K. G. i P. stanowiącym, że ka- 
ry za przekroczenia i przestępstwą mogą być wyrze- 
czone na mocy W ej osnowy prawa, dowodził, że 
zupełnie . niewłaściwie. zastosowano * do zarzucanego 


gdy tego będą domagać się 


 podsądnemu. czynu, co do którego prawo nic nie orzę- 


kło, art. 1,019 t. p., mówiący o podaniach do władzy; 
że kod Krajewski był ciągle stałym mieszkańcem 
Warszawy i nie mógł popierać przypisywanej mu eg- 
zekucji, gdyż był wtedy nieletnim; że przy cenzurze 
prewencyjnej nie popęłnił żadnego karygodnego czy- 
nu; że nakoniec zaskarżony wierszyk był tylko satyrą; 
z tych przeto względów wnosił on .o. zupełne uwolnie- 
ńie go od odpowiedzialności. Podproknrator Piątkow- 
ski upatrywał w czynie popełnionym przez podsądne- 
go, jako redaktora odpowiedzialnego, znamię narusze- 
nia porządku administracji, znieważenia jej przedsta- 
wicieli z zamiarem zniesławienia; uznąwał artykuł za 


. pismo obelżywe i potwarcze, rozgłaszające pewne czy- 


ny niegodziwe, nieadowodnione, a o niemoralności u- 
determinowane, karygodne, bo nawet położono nacisk 
na przedajność, osobną postacią druku (,,znany spo- 
sob* kursiwem); a uznając wierszyk zaskarżony nie 
za satyrę, lecz za paszkwil, dowodził, że do czynu tego 
stosuje się wprost art. 294 K.K., z uwzględnieniem 
art. 147—141 t. p.; przyczem z uwagi, na nieletność 
podsądnego i widoczny brak dojrzałości poglądu na 
sprawy publiczne wnosił, o skazanie podsądnego z po- 
wyżej przytoczonych artykułów prawa, za znieważenie 
i jawne lekceważenie władzy, na 3 dni aresztu. 

Sąd Kryminalny, po uchyleniu wyroku Sądu Policji 
Poprawczej, apelujgcego Krajewskiego, za uchybienie 
Sądowi Pokoju w Nowo-Radomsku, z.art. 1,022 i 147 
K.K. G iP. na areszt przez dni 7 skazał, a nadto zo- 

jowiązał go, aby za pośrednictwem -władz policyjnych, 
użył wszelkich środków możliwych do wycofania z ò- 
biegu zaskąrżonego artykułu, celem zniszczenia tako- 
wego. AT rz z (D. W.) 


Policji poprawczej . Wydziału 1 
tych moer art. 1,019 KIK,.Q.. 


godzin 16 min. 
046. 5148. 


Adres Redakcji „Kurjera Warsz.”: PLAC TEATRALNY Nr 5, dom W. L. ZABŁOCKIEJ. 


Dnia 5 (17) Lirca 1878 r. 


Na prowincji i w Cesare 
stwie wynosi rocznie rub. sr. 
(w tem mieści się już opłata pa< 
cztowa za przysyłkę rs. 1 kop.405 


oraz za opakowanie i Ekspedycję 
rs. 1 kop. 80). 
Prenumerata przyjmuje się rg* 
Ecznie, półrocznie i kwartalnie. 
Rękopisma nadsyłane de 
Redakcji nie zwracają się. 


Poniedziałek: Daniela Pr. i Praxedy P. 
Wtorek: Ś. Marji Magdaleny. 

Środa: Ś. Apolinara B. M. 

Czwartek: $. Krystyny P. M. 
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= Nie pamiętamy, żeby kiedybądź odbywało sig 
w Warszawie tyle przeprowadzek jak w bieżącym: 
kwartale. Więc też wszyscy robotnicy malarze, ta 
ciarze, ślusarze, stolarze, szklarze, tak są ciągle zajęci 
że trudno jest któregobądź się doprosić. Owa krętani- 
na z lokalami czerpie główne źródło w ogólnem pod- 
wyższeniu cen komornego, każdemu się zdaje, że znaj- 
dzie lepiej a najczęściej gorzej trafia. Po dziś dzień. 
jeszcze chociaż termin rumacji dawno już MY ajg 
się widzieć tragi i wozy z różnemi sprzętami, których 
przeniesienie z powodu braku środków transportu = 
późnionem zostało. 

Zaznaczając ten fakt, mówimy trochę pro domo sug. 
Przy bardzo znacznej liczbie prenumeratorów Kurjera 
Warszawskiego na każdej z ulic naszego miasta, takie 
nawalne przeprowadziny musiały koniecznie spowodo- 
wać pewne nieregularności w roznoszeniu pismą. Re- 
dakcja jednak postarała się o szybkie zaradzenie nie- 
EU U AA jakie ztąd wyniknąć mogły dla czytel- 
ników. jk FT, 

Przy tej sposobności jednak ponawiamy prośbę do 
naszych prenumeratorów, ażeby przy każdej zmianie 
lokalu żechcieli wcześnie © nowym adresie zawiada- 
miać roznosicieli lub właściwe kantory. Tym sposobem 
unikną w odbieraniu Kurjera, przerwy na którą się 
wielu uskarża. « 

== Czytamy w „Gazecie Polskiej.*—We wsi Maco- 
szyn, w gubernji Siedleckiej, powiecie. Włodawskim, 
gminie Bytyń pozostał po zmarłej kobiecie pewnej syn 
jej z pierwszego małżeństwa, imieniem Twanko, dziś 
liczący lat 14, jak zapewnia tej wsi sołtys; a jak utrzy- 
mują znający chłopeń, i jak można z jego wątłej bu- 
dowy fizycznej i rozwinięcia umysłowego wnosić, lat 
19.  Ojczym Iwanka oddał go w służbę, czy. też wy 
pędził z domu, a wziął go do siebie gospodarz w tejże — 
wsi, Ibnat Stryhun, do posług gospodarskich. ` . 

-Po upływie pewnego czasu ginie Stryhuńowi z ku- 
fra 5 rsr.; jak zwykle w podobnych „razach, udaje się 
OR do wróżki, mieszkającej we wsi sąsiedniej z mę- 
żem, b. strażnikiem ziemskim, usuniętym za złe pro- 
wadzenie się ze służby. "Wróżka zaręczyła, że Iwanko 
wziął owe pieniądze. Z 
„` Gospodarz zatem wziął Iwanka na indagację i bi- 
ciem. oraz srogiem „obejściem chciał zmusić go do 
przyznania się. Wszakże mimo całą surowość obej- 
ścia się z nim, chłopiec nie przyznał się do winy. Stry- - 
hun przeto udaje się-do sołtysa miejscowego Szcżepa- 
na Szczabały i żąda od niego-na zasadzie wróżby, któ- 
ra w przekonaniu tych ludzi nie może być mylną, aby 
odebrał od chłopca skradzione pieniądze. Sci 

Sołtys bierze chłopca do siebie, i po obiciu go róz- 
gami, prowadzi na pasku do katezmy, w towarzystwie 
pomocnika, oraz spórej gromady ciekawych, naigra— 
wającej się słowy i' czynnie z biednego chłopca. W kar- 
czmię rozpoczęła się na nowo indagacja: obnażone 
Iwanka najzupełniej i bito. Gdy jednak przyznania 
się do winy nie można było wydobyć, a ilość razów: 
zdawała Się tym dóraźnym wykonawcom sprawiedli- 
wości już dość poważną, związanego, zawsze: jeszcze 
nagiego, włożono pod ławę do czasu dalszego postę 
powania. ` e 

Sceny te powtarzały się codziennie przez cały ty- 
dzień; w dzień bito i męczono Iwanka głodem, ana- 
noc nagiego i związanego kładziono na gołej ziemi 
pod ławą, stołem, progiem it. p. Po takiej długo- 
trwałej katuszy, Iwanko przyznał się, że pieniądze 
wziął; że jednak przyznanie się to było wymuszone, 
więc nie prawdę głosiło, nie umiał chłopiec powiedzieć 
có z pieniędzmi zrobił. Wymyślał odległe od "wst 
drzewa, w. których nibyto przechował skradzione pie-. 
niądze, odległe pastewniki, na których miał zgubić ta- 
kowe, ludzi, którym niby dał, ale z nazwiska nie umiał 
ich wymienić, wrescie w przedstawionym mu pier- 
wszym lepszym uznawał tego, komu oddał, czemu na- 
turalnie ów człowiek zaprzeczał. Po sprawdzeniu ką- 
żdego zeznania Iwanka, przekonaniu Się 0 fałszu, szła 
kara, a po niej nowe śledztwo w formie tej samej jak 
kara,  Przyprowadziwszy. chłopca do kompletnego 
ubezwładnienia umysłu (kiedym tam był, to jest dnia 
8-go b. m., nic więcej nie mówił, nawet do osób nie . 
należących do tej sprawy i zadających mu pytania 
w zupełnie innej materji, jak wyraz: wziął") Sołtys 
nie chcąc w tem widzieć zboczenia umysłowego, lub 
objawu pewnego rodzaju idjotyzmu, umacniał się tent 


jakoby zeznaniem w swej gorliwości i zagroził chłopcu 
utopieniem go. Wziąwsży go za włosy, zanurzył gło- 
wą, w wodzie, a potem odnurzywszy go, pytał gdzie 
Do pieniądze. Iwanko nic innego nie odpowia- 
ał, tylko „wziął'*—zaczem poszło nowe zatapianie go, 
co się powtórzyło kilkakroć. Rzeka, w której nurza- 
Ro Iwabka, płynie przed dworem; żona obywatela miej- 
scowego, zobaczywszy z okien swego domu niezwykłe 
zbiegowisko ludzi na moście i posłyszawszy zgiełk, 
posłała zapytać się o powody i dowiedziała się o nich. 
Natychmiast. sama w towarzystwie guwernantki, osoby 
zacnej i rozumnej, pobiegła na miejsce i posłała po 
męża zajętego gdzieś przy -gospodarstwie. Nim ten 
nadszedł, panie te, pierwsza z. płaczem od wzruszenia, 
druga z wyrazem zgrozy i wielkiego oburzenia, prze- 
darłszy się przez tłum starały się uwolnić Iwanka; 
- zostały jednak odepchnięte przez sołtysa z uwagą, 
„ „źe muszą być same takie, kiedy za” złodziejem  trzy- 
mają.“ Obecność przybyłego niebawem obywatela 
nie zmniejszyła oporu i zuchwalstwa sołtysa, gdyż wyr- 
wanego mu z rąk chłopca natychmiast odebrał i po- 
stawił się wyzywająco. Państwo cofnęli się do domu, 
zapowiedziawszy sołtysowi, że go zaskarżą—co o0 tyle 
poskutkowało przynajmniej, że dalsze zatapianie Iwan- 
ka ustało. Co się z; nim po powrocie do karczmy 
działo, nie jest mi wiadomo. a 
- Wiadomość o tem wszystkiem w przejeździe przez 
Macoszyn zaczerpnąłem od państwa i służby dwor- 
skiej, a com słyszał, to najsumienniej w dery 


daję. : A 
54 w tych dniach opuściły: prasę nakładem Ge- 
bethnera i Wolfa dwie książki dla dzieci. Pierwsza 
z nich nosi tytuł: „Młodość sławnych ludzi* przez 
Eugenjusza Mitllera, przekład Jana Chęcińskiego. . 

Autor tej cennej pracy zgromadził w niej mnóstwo 
historycznych szczegółów z dzieciństwa mężów, którzy 
w wieku późniejszym zasłynęli na różnych polach 
działalności ludzkiej. Opowiadane w sposób żywy i 
zajmujący, szczegóły te silnie rysować się mogą w pa- 
mięci młodych czytelników. 

š Sion się w obowiązku podnieść dwie ważne za- 
lety tego dziełka; pierwszą z nich jest bezstronne tra- 
* ktowanie przedmiotu, wolne od wszelkich sztucznych 
naciągań do obranego z góry założenia. Autor wy- 
stępuje stanowczo przeciwko zasadzie większości bio- 
grafów, dopatrujących już w dzieciństwie każdego 
sławnego człowieka znamioń charakterystycznych prze- 
sądzających o kierunku jego przyszłych zdolności. 
"W dziełku swojem p. M. cytuje liczne przykłady 
dowodzące, że wielu ludzi zasłynęło na innem zupeł- 
nie polu, aniżeli by to z objawianych w wiośnie życia 
popędów i zdolności przypuszczać można była. Co 
więcej, p. Müller nie pomija. także szczegółów z życia 
jednostek, które przy skromnych nawet zdolnościach, 
potrafiły wytrwałą pracą, miłością ogólnego dobra i 
nieustanną dążnością ku doskonaleniu się, oddać waż- 
ne całej ludzkości usługi i czei potomnych nazwisko 
swoje przekazać. Ten sposób wykładu stanowi dzielną 
zachętę dla młodocianych umysłów, otwierając przed 
niemi szerokie widnokręgi wyższych, podnioślejszych 
dążeń. 
ai YA piękną stronę książki- p. Miillera, stanowi 
uwydatnienie i podniesienie wartości pracy spółecznej 
w. nauce, sztuce lub rzemiośle, po nad świetne czyny 
wielkich wojowników i zdobywców. Autor stara się 
osłabić działanie sławy wojennej na młodzieńczą wy- 
obraźnią swych czytelników, przez jednoczesne wyka- 
zanie smutnych następstw wojny, klęsk, jakie za S0- 
bą prowadzi i krzywd, jakie rozsieWA. Jedyny zarzut, 
jakibyśmy dziełku powyższemu uczynić mogli, odnosić 
się może do metody opowiadania. P. Müller grupował 
szczegóły biograficzne w sposób prawie zupełnie luźny, 
bez względu na porządek chronologiczny i na rodzaje 
oddanych spółeczeństwu usług. Uczyniło to książkę 
jego przystępną tylko dla młodzieży, — posiadającej 
już pewne ogólne wiadomości z historji powszechnej, 
oraz dziejów pojedyńczych sztuk i umiejętności. 

_ Młodsze dzieci korzystać mogą z bogatego materja- 
łu, zawartego w „Młodości sławnych ludzi'*—jedynie 
z pomocą dobrych matek, lub gorliwych nauczycieli. 
Szkoda, że tłomacz polski nie uzupełnił pracy p. Miil- 
lera, szczegółami biograficznemi zżycia znakomitszych 
postaci w naszych dziejach, ` z 

_ Druga książka p. t. „Grzeczne dziewczynki“ przez 
hr. de Ségur, wolny przekład z francuzkiego, przezna- 
czoną jest dla dzieci, znajdujących się w początko- 
wym okresie kształcenia umysłu. Na wartość tej pra- 
cy składają się głównie prawdy moralne, zręcznie 
wplecione w akcję powieściową, pełną istotnego inte- 
resu. 

= Na ostatniem ciągnieniu pożyczki premjowej 
rossyjskiej, które odbyło się.w Petersburgu w ponie- 
działek bilet premjowy serja 9148 Nr. 21, wyszedł na 
wygranę 25,000 rs. Szczęśliwym posiadaczem tej wy- 
granej jest mieszkaniec m. Warszawy, który w zeszły 
piątek nabywszy ten bilet na wypłatę. miesięczną 
w kantorze p. Maurycego Nelkena, dał na niego zada- 


= 2 — 


tek. Wygrana cała wypłaconą mu zostanie w ter- 
minie. 


ważne uwagi o obuwiu damkiem wysoko-korkowym, 
czyli obcasowym. 

„Takie obuwie w wielorakim względzie jest zgu- 
bnem dla organizmu, i dla tego zarzucone być powin- 
no. W ogóle nadaje ono pionowej osi ciała inne usta- 
wienie, przez które wyższa część ciała więcej niż trze- 
ba w tył kierowaną być musi, a miednica mylną przy- 
biera postawę. Ztąd powstaje zmiana -wywierająca 
wpływ stanowczy na najważniejsze przeznaczenie ko- 
biety jako żony i matki, - h 
Przytem to dziwaczne ustawienie nogi sprawia, jak 
liczne doświadczenia przekonywają, zboczenia a nawet 
zwichnięcia i nierównie częstsze zapalenia ścięgien, 
właściwie zaś pochewek ściągnowych, tudzież roz- 
maite drażniące przypadłości. 

Nareszcie takiemu niewłaściwemu obuwiu przypisać 
trzeba odciski. Przy delikatnych a przeto słabych wią- 
zadłach wysokie obcasy nadają nodze najobrzydliwszy 
i najnieznośniejszy - kształt, który zrządza potykanie 
się, upadanie i chód krzywy, zwykle nazywany kacz- 
kowaty, jaki daje się spostrzedz u niektórych rzemieśl- 


stojącej postawie wykonywają. Nakoniec przez takie 
wysoko-sklepione przyrządy, noga traci właściwą pię- 
kność, którą kokieterja wysokiemi obcasami na próż- 
no i z własną szkodą zastąpić pragnie. 

== Widocznie Wiedeń gościnny jest dla panny 
Cholewickiej—gazety tameczne odzywają się z wiel- 
kiemi pochwałami o tej tancerce. 

= P, Władysław Górski pierwszy skrzypek orkies 
stry Warszawskiej spodziewany jest w Ciechocinku, 
gdzie ma dać koncert. 
— (Art. nad.). — Panie Redaktorze! — Należałoby 
zwrócić uwagę na niejednokrotnie już traktowaną 
w pismach publicznych kwestję, ażeby pp. utrzymują- 
cy gałary dla przechowywania rzeczy, na Wiśle, od 
strony Pragi, jeżeli nie sami, to przynajmniej za po- 
średnictwem służby dawali baczniejsze oko na powie- 
rzone sobie przedmioty. 

Epidemja bowiem magnesowa do tego stopnia roze 
winęła już swój sztandar, że nawet i w letniej kąpieli 
będąc; trzeba zwracać uwagę na przedmioty pozosta- 
wione na galarze w szafce numerem oznaczonej. 
Nie dość, że z powodu zbyt wielkiego natłoku osób 
kąpiących się, szczególniej w porze pisani (o zmro- 
ku), amator kąpieli pozbawiony jest swobody ruchów 
w wodzie, i zmuszony obcierać.się ręcznikiem tak 
zwanym majowym, który wpierw trzeba wyżąć, ażeby 
był możliwym do otarcia się nim, jeszcze może być 
narażony na utratę garderoby, i 
_ Przedonegdaj np. byłem świadkiem jednego z podo- 
bnych wypadków, który miał miejsce na galarze p.S. Pe- 
wnemu młodzieńcowi, około lat 14 mieć mogącemu, 
zamieszkałemu przy ulicy Chłodnej, skradziono rzeczy 
z szafki, opatrzonej Nr. 25, szczęściem znalazło się 
tamże dwóch braci poszkodowanego, którzy przynieśli 
mu inne ubranie, w przeciwnym bowiem razie, mło- 
dzieniec ów byłby zmuszonym kąpać się do nieskoń- 
czoności. 

Byłoby pożądanem, aby pp. utrzymujący galary, 
pourządzali marki, opatrzone Nrem tym co i Szafki, 
zawieszone. na sznureczkach, W takim razie każdy 
z kąpiących się za okazaniem marki miałby otwiera- 
ną szafkę z właściwym Nrem, jak to ma miejsce 
w. łaźniach tutejszych, Stały czytelnik Æ, J. 

= W ochronie dla dzieci w Włocławsku w 1871 r. 
było 70 dzieci; w ogóle dni utrzymania dzieci w cją- 
gu roku w ochronie było 13,223; tym sposobem dzien- 
nie w. przecięciu było w ochronie dzieci 44. Pobyt 
dziecka w ochronie kosztował dziennie 35 kop. „Do- 
chody ochrony dla dzieci w Włocławsku, wraz z udzie- 
lonemi przez skarb państwa na zapomogę w 1870 
i 1871 r. trzystoma rublami, wynosiły 758 rub. 3874 
kop.; ztego w ciągu dwóch tychże lat wydano na 
ochronę 613 rub. 90 kop. jadą 

= Ochrona dla dzieci w Łowiczu znajduje się przy 
miejscowym szpitalu i mieści się w gmachu szpitala, 
W tej ochronie w ciągu 1871 roku było. 60 dzieci, 
ogólna liczba dni utrzymania dzieci w ochronie w ciągu 
1871 roku była 117,000; zatem przecięciowo było 39 
dzieci obojga płci; średni koszt pobytu jednego dzie- 
cka wynosił 27 kop. dziennie. Dozór nad dziećmi 
w tej ochronie powierzony jest siostrze miłosierdzia, 
Nie posiadając żadnego majątku, ochrona dla dzieci 
w Łowiczu utrzymuje się z funduszów szpitala i udzie- 
lanej jej rocznie z kasy państwa zapomogi w ilości 200 
rub. Z tych funduszów pokryty był rozchód na utrzy- 


roku, który wyniół 336 rub. 3'/, kop. | 
= Jak słychać statek parowy „Warszawa ma już 
w przyszłym tygodniu ukazać się na wodach Wisły. 
W tych dniach p. Maksymiljan Fajans udał się dla 
przyjęcia jego do Gdańska. 

= Baski Plac pokryty w części zielonym kobiercem 


„Gazeta lekarska“ w Peszcie ogłasza następne 


ników, np. piekarzy, którzy czynności swoje w długo - 


postawionej na oknie przez s 


manie ochrony dla dzieci w mieście Łowiczu w 1871' 


„murawy, pozbywa się obecnie. tej zbytecznej w śro- 2 
dku miasta ozdoby. ` Pai Ak: 


= „Gazeta Kielecka“ pisze: Dowiadujemy się od 
p. Klima, Kielczanin*, obecnie inżenjera przy fabry- 
kach w gubernji Tambowskiej, a wysłanego na wysta- 
wę wiedeńską, iż projektowana dawno kolej żelazna 
przez Kielce, już została zatwierdzoną. P. Klim jechał 
z samego Petersburga z inżenjerami kolejnemi, którzy 
delegowani są do robienia studjów. Inżenjerami temi 
są : p. Hube, brat tutejszego inżenjera górniczego okrę- 
gowego, i p. Obrępalski. 

= P. Józef Rychter, artysta dramatyczny, przyje- 
chał do Warszawy. 

= W Kielcach podczas pożaru z jednego palącego 
się domu wyniesiono kołyskę z małem dziecięciem i 
przeniesiono ją do jednej rodziny, która nie wiedząc 
czyje jest dziecię, takowe przyjęła. Dopiero na drugi 
dzień rodzice odszukali dziecinę zdrową i wesołą. 

= W sobotę o godzinie 8:ej wieczorem burza z gra- 
dem nawiedziła okolice Jedlińskia. Grad był ogrom- 
nej wielkości i zrządził ciężkie szkody. Tegoż dnia sil- 
na burza z trąbą powietrzną i gradem nawiedziła So- 
kołów w pow. Gostyńskim, powyrywała drzewa z korze- 
niami, zatamowała komunikację, z zabudowań pozry- 


„wała dachy i w polach niezmierne zrządziła szkody. 


Trwała nie więcej nad 5 minut, a jednak w samym S0- 
kołowie przyczyniała straty na jakie 15,000. rs. 


= Z pod Tarczyna donoszą nam, iż tegoroczne uro- 
dzaje są bardzo dobre w ogóle, a siano tak piana so: 


dawno nie pamiętają. . ( 


= Dnia 21go' b. m., o godzinie 5tej wieczorem, 
w mieszkaniu starszego `p: be Niweta, odbędzie 
się sessja zgromadzenia fabrykantów- wyprawy skór 
lekkich i wyrobów rękawiczniczych, celem 
wego urzędu starszych. 
== Dnia 20go b. m., o godzinie 4tej po południu, 
w mieszkanin starszego p. Zakrzewskiego, odbędzie się 
sessja zgromadzenia bronzowników. i i 
== Dnia 28go b. m., o godzinie 5tej po południu, 
w mieszkaniu starszego p. Jana Helbing, odbędzie się 
sessja zgromadzenia siodlarzy. | 
: = Znów od pewńego czasu wypadki wynikające 
z nieostrożnego obchodzenia się z naftą częściej się 
powtarzają. W dniu wczorajszym w domu przy ulicy 
Freta, dwaj subjekci weszli do piwnicy. z zapalo- 


wyboru no- 


'ną lampą naftową, która wywróciwszy się zapaliła 


u benzy- 
itak ami i afowj 


ran- 

„ Obok lampki stała butelka z naftą, którą służąca 
w popłochu zrzuciła na ziemię; butelka się stłukła, a 
nafta zapalona oparzyła nogi j 

== Wcżoraj po południu w kościele Panny Macji na 

Nowem Mieście zdarzył się wypadek mogący mieć bar- 
dzo złe następstwa, W czasie procesji, asystującej 
młodej osobie zapaliła się lekka zasłona na głowie, 
i tylko przytomność umysłu tuż obecnej osoby wstrzy- 
mała nieszczęście, które skończyło się tylko na prze- 
strachu i popłochu.  - 
(Art. nad.) — Panie Redaktorze. Korzystając 
z pięknej pogody, ktorej w bieżącej porze letniej tak 
skąpo było wybraliśmy się pociągiem spacerowym na 
prowincją w stronę Skerniewic, a spotkawszy się ze 
znajomymi, wysiedliśmy w Rudzie Guzowskiej.—Po 
zwykłej przechadzce na świeżem wiejskim powietrzu, 
udałiśmy się do przyległej fabryki Żyrardowskiej, aby 
choć na zewnątrz przypatrzeć się temu zakładowi, 
o którym tyle razy w różnych er baw pismach. 
I nie żałujemy tej wycieczki, gdyż byliśmy świadkami: 
zabawy dzieci, która u nas jest rzadkością, dla tego 
zasługuje, aby choć w szczupłych zarysach podzielić 
się z czytelnikami pisma Pańskiego. 

Na ogromnej zielonej łące, przeznaczonej do blicho- 
wania płócien, było zebranych paręset dzięci bawią- 
cych się w różne gry: to w strzełanie do celu łukami 
drewnianemi, w piłkę i kręgle, a obok znajdowała się 
szopa, formalna sala do tańca, gdzie dzieci przy od- , 
głosie katarynki ochoczo tańczyły, jeszcze dalej zaś 
karuzel wirował z katarynką. 

Nie zapomniano także o ugoszczeniu tych malców: 
Na długim stole znajdowały się różne zakąski, które- 
mi kolejńo ci mali goście się posilali. Rozkosz była 
prawdziwa patrzeć na tę prawdziwą uciechę dzieci, 
które do późnej nocy się bawiły, tańczyły, śpiewały 
i jadły. ; 

PRa Aana znów miejscu był urządzony namiot z bia- 
łego płótna, ozdobiony różnemi giflandami, chorągiew- 
kami, w nim naokoło stołów napełnionych różne mi na- 

ojami i przekąskami siedzieli właściciele i starszyzna 

abryki, przypatrując się zabawie  * — —  ' 

W rozmowie z obecnemi, tam mieszkańcami miej- 
scowemi, dowiedzieliśmy się, te- 


znajdującą się w szklannem otwartem naczyni 
ng: Na szczęście o ) 
"Przy ulicy znów 


że to zwyczaj przez t 
raźniejszych właścicieli fabryk pp. Mielle i Dittrich 
zaprowadzony wyprawiania corocznie o tej porze dla 
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dzieci uczęszczających do tutejszych dwóch szkółek A 
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d elementarnych przy sposobności ukończońego roku 


stanowią zachętę do rozszerzenia oświaty, jak i krze- 
`- wią w ludzie tu pracującym wdzięczność do właścicieli, 


-= szkolnego. Podobnych zabaw, które nietylko wielką 


tworząc przychylnych i uczciwych robotników. 

Składając na cel dobroczynny według uznania Pań- 
skiego Rs. 1, proszę uprzejmie o umieszczenie tych 
kilku wierszy ua prędce skreślonych w ramach pisma 
Ma Pig z szacunkiem. Stały prenumera- 
tor—J. V.....ż s 


— Z kielc 14 lipca 1873.—Straszliwy pożar, który 
nawiedził miasto nasze 8 b. m., powstał w składzie 
nafty przy fabryce mydła i świec p. Krzyżkiewicza 
przy ulicy Koziej, — W sąsiedztwie składu nafty pra- 
cował stolarz i przez nieostrożność zapalił wióry.— 
Ogień szerzył się z ogromnym pośpiechem, ogarnął 
zaraz nietylko calą tę posiadłość, ale i sąsiednie, 
a przy silnym wietrze głownie rozpalone i gąty niesio- 
ne były tak daleko, że nawet po drugiej stronie rynku 
i po za ulicą Leśną potrzeba było całe dachy na kilku 
domach zrąbać i pilnie czuwać dla zapobieżenia sze- 
rzeniu się ognia po całem mieście. 

Spaliło się w zupełności 10 posesyj ze wszystkiemi 
zabudowaniami, oprócz tego wiele uległo uszkodzeniu 
lub częściowemu rozebraniu. 

Między innemi spalił się w zupełności Magistrat 
piętrowy i dom Szwarca (dawniej Bełkowskiej) naro- 
żny piętrowy przy rogu ulicy Koziej i Rynku,. inne 
domy były parterowe lub z facjatkami. W posiadło- 
ściach tych mieszkało wiele rodzin ubogich, które 
utraciły całe szczupłe swoje mienie,—a i z pomiędzy 
zamożniejszych kilku potracili w ognje wszystko. 

Nie dość na tem. Przy ratu jeden człowiek 
Piotr Sakra, czeladnik szewcki , spadającą belką 
w Magistracie na miejscu zabity został, osierociwszy 
żonę i dzieci, a kilku poniosło cięższe lub lżejsze 
uszkodzenia. ada 

Ratunek był energiczny, ale przy braku wyćwiczo- 

- mej straży ogniowej (gdyż ona dopiero na kilka dni 
wprzód się zawiązała), odpowiedniego kierunku i na- 
rzędzi, —nie mógł być bardzo skutecznem. Dawał się 
uczuwać także brak wody, którą z daleka dość wozić 
było trzeba. 

Dla zbierania ofiar na korzyść pogorzelców zawią- 
zał się tu komitet, ale sądzę, że i inne miejscowości 
pomocy swej nie odmówią, gdy pisma perjodyczne 
w tej mierze głos podniosą. 

Nie zawadzi tu przypomnieć, że i Kielce dla ogól- 
mych celów «coś robiły i robią,—że niedawno nawet 


poniosły swój grosz wdowi na pomoc dotkniętym po- 

„» wodzią Wisły i pożarem w W. BE Pradze i że 
wzajemności jeżeli nie współczucia mają prawo się 
spodziewać. : 


Straty dziś ściśle ani przypuszczalnie określić się 
nie dadzą,—tem bardziej, że przy ogólnym ratunku 
i powstającem ztąd zamieszaniu, każdy co mógł schwy- 
tać zabierał i coprędzej zanosił gdzie było mu dogod- 
Qiejj—i do dziś dnia zbierają po różnych miejscach 
i err lub zaginione przy wynoszeniu -przed- 
mioty. 
= W dniu 11 lipca r. b. Kielce poniosły drugą stratę 
w osobie ś. p. Leona.Gautier, radcy rządu gubernjal- 
nego i redaktora tutejszej gazety. 
` Był to człowiek zacnych dążności i potrafił sobie 
zjednać ogólną sympatję: — Jako urzędnik był on po- 
przednio naczelnikiem tutejszego powiatu a następnie 
naczelnikiem. wydziału ubezpieczeń w rządzie gubern- 
jalnem.— On pierwszy podniósł myśl wydawnictwa 
prowincjonalnego organu prasy perjodycznej w Kiel- 
cach, a staraniem swojem takową niebawem i w czyn 
zamienił. —Od 1 października 1870 r., do ostatnich 
dni życia kierował redakcją gazety kieleckiej z praw- 
dziwem poświęceniem się, bo wiadomo, że wydawnic- 
two to z początku się nie opłacało, tak że zaledwie 
w rok po jego założeniu księgarz tutejszy p. Gold- 
` haar, zrzekł: się takowego. Zdawało się więc, że 
fikt po tak fatalnej próbie brzemienia tego na siebie 
nie przyjmie.—Tym czasem ś. p. Gautier, widząc po- 


| ¥ trzebę u nas takiego organu, który w miarę sił nie- 


małe zasługi mógł położyć, postanowił go utrzymać 
iniezawahał się nietylko swoją pracę ale i szczupłe 
swoje mienie na ten cel poświęcić. - Gazeta wychodzi- 


ła już blisko trzy lata i stała się pożytecznym orga- : 


nem naszej okolicy. Dziś ze śmiercią Gautiera wyda- 
wnictwo Gazety zostałb zawieszonem aż do zatwier- 
dzenia nowego redaktora. 

Spodziewać się należy, że znajdzie się przecież 


człowiek; który zechce wstąpić w ślady nieboszezyka į 


i poświęcić swą pracę dla naszej gazety, ale chodzi 
o wydawcę, który by tego się podjął. 

W każdym razie podnoszę tu swój głos, czyby nie 
lepiej było wydawnictwo to podźwignąć połączonemi 


$ a i uczynić je prawdziwie pożytecznym organem, 


o czego posłuży dość obszerny jego program. Ktos. 
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y , nilewskiego. Kapitał zakładowy stowarzyszenia wyno- 
i 


— Wiadomość o stanie cholery w Warszawie: ozostawc- ` 
| wato chorych do 14 lipca 63, w ciągu upłynionej doby od dnia 
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14 do 15 lipca” zachorowało osób 13,-zgktórych i dawniej- 
szych wyzdrowiało 10, umarło 2; zatem na 15 lipca pozo- 
stało ehorych 64. — W wojskach garnizonu Warszawskiego 
ozostawało chorych do 14 lipca 35; w ciągu upłynionej 
oby, zachorowało 1 z których i dawniejszych wyzdrowia- 
ło 6, umarło 1; zatem na 15 m ez pozostało chorych 29. 
ogóle od pojawienia się cholery, t. j. od 30 maja r. b.: 
zachorowało 301, wyzdrowiało 183, umarło 104; a w wojskach: 
zachorowało 80, wyzdrowiało 28, umarło 23. $ 

— Qnegdaj znajdowało się na widowiskach i zabawach 
osób: w Teatrze, letnim: 658; w Dolinie Szwajcarskiej na 
koncercie 815; w Alhambrze 324; w Eldorado 269; w Alka- 
zarze 152; w Tiwoli 80. 

— W dniu onegdajszym w cyrkule Sobornym, na brzegu 
rzeki Wisły znaleziono rzeczy należące, jak się po sprawdze- 
niu okazało do Nikona Hoszke, starszego rzemieślnika War- 
szawskiego arsenału artylleryjskiego, który kąpiąc się uto- 
nął. Ciała jego dotąd niewynaleziono. 

— W tymże cyrkule, na ulicy Rybaki, Andrzej Nowicki ro- 
botnik rzeźniczy, stojąc pomiędzy dwoma wozami, z których 
jeden, w skutek przestraszenia się konia, ruszył z miejsca, 
uległ nieszkodliwemu stłuczeniu biodra prawego. 

—. W cyrkule Wolski 
Elektoralnej, Adolf Włodarski 7-letni syn wyrobnika spu- 
szczając się po płock od schodów, spadł z 1-go piętra i 
Jako skaleczony odesłanym został na kurado, eo szpitala 

-go Ducha. - G. Polic, 


Wiadomości z Cesarstwa. 
= Towarzystwo rossyjskie zakładów mechanicz- 
nych i górniczych zamierza jak donosi „Russkij Mir“ 
powiększyć kapitał swój przez wypaszczenie nowych 
akcij na 274 miljony rubli. 
== Tenże sam dziennik donosi o utworzeniu się 


m, w domu pod Nr 19 przy ulicy 


towąrzystwa akcyjnego, które ma przyspasabiać kon- |. 


serwy (mięsne czy owocowe?) według metody dra Da- 


sić będzie 600,000 rs. 

== „Mosk. Wiedom.* podają wiadomość, o której 
dawniej już nadmieniały dzienniki, że Wydział Spraw 
Wewnętrznych przystąpił do rozpatrzenia projektu o 
aptekach prywatnych, których otwarcie według tego 
wniosku zależeć ma nie od liczby mieszkańców pewnej 
okolicy, ale od stosunku obrotu aptek, tudzież. od ilo- 
ści wydanych i powtarzanych recept. 

= „Birż. Wied.“ piszą: Dnia 23 czerwca, o godzi- 
nie 3-ej min. 13 po południu, balon „Jules Favre, 
z kapitanem Bunelle'm i oficerem sztabu jeneralnego 
Nikołajewem, wzniósł się z Kremla, w Moskwie. Pu- 
bliczność zgromadziła się w nadzwyczaj wielkiej licz- 
bie, większa zaś część widzów przypatrywała się dar- 
mo szybowaniu. balonu. Dzwoónica Iwana Wielkiego, 
wszystkie dachy i okna budynków or mię. nim się 
w Kremlu przepełnione były publicznością, Balon na- 
pełniony został gazem-na placyku koło wrót Troickich, 
pomiędzy gmachami arsenału, władz sądowych i ko- 
szar. O godzinie 3 ej min. 30 balon znikł wśród chmur 
zawisłych nad stolicą w kierunku Podolska. Tegoż 
dnia „Rask. Wied.“ otrzymały następujący telegram: 

-„„Opuściliśmy się szczęśliwie wczoraj, o godzinie 
6-ej po południu, o 27 wiorst od Moskwy i o 20 wiorst 
od stacji Wasiljewskiej, na drodze żelaznej niżego» 
rodzkiej.* Bunelle. ~ 

= „Birża“ donosi, że na kolei żelaznej Kijowsko- 
Brzeskiej, w miejscu o 463 wiorsty od Kijowa odle- 
głem, pociąg towarowy zeskoczył z szyn, w skutek 
czego zginął kouduktor ośm wagonów uległo rozbiciu 
„się i droga została zepsuta na przestrzeni sześciu 
sążni. 


| + Dnia 18 b. m. to jest w piątek, jako w trzecią 
bolesną rocznicę ś. p. Maksymiljana Sawickiego, b. ar- 
tysty dramatycznego: odbędzie się żałobne nabożeń- 
j stwo o godzinie 10 w kościele Przemienienia Pańskie- 
| go przy ulicy Miodowej, na które pozostała żona za- 
į prasza Krewnych, Kolegów i Przyjaciół zmarłego. 
- + W przyszłą sobotę t. j. dnia: 19 lipca r. b., jako 
w czwartą rocznicę śmierci ś. p. Kryspiny z Siewieliń- 
skich Stelmowskiej, odprawi się za spokój jej duszy 
„, nabożeństwo żałobne w kościele św. Aleksandra o go- 
| dzinie 10-ej z rana. | —1198 — 
| ++ W dniu 2t b. m, jako w rocznicę imienin ś. p. 
| Praksedy Petrykowskiej o godzinie 9-tej z rana, od- 
; 
| 


prawione będzie na Powązkach żałobne nabożeństwo 
za spokój Jej duszy, poczem nastąpi poświęcenie gro- 
bu i przeniesienie zwłok z katakumb do grobu, naktó- 
re pozostały Syn, Krewnych i Znajomych zaprasza. 
Ś. p. Marcjanna z Gorskich Kobylańska, wdowa 
| po ś. p. Wiktorze Kobylańskim, przeżywszy lat 68, po 
długiej i ciężkiej słabości, opatrzona ŚŚ. Sakramentas 
mi, wczoraj życie zakończyła. Pogrążeni w smutku: 
į córka z zięciem, syn z synową i wnuki, zapraszają 
| Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na żałobne Nabo- 
| żeństwo w dniu jutrzejszym o godzinie 9'/, z rana, 
* w kościele Przemienienia Pańskiego, przy ulicy Miodo- 
wej, odbyć się mające, oraz ma eksportację zwłok, 
w tymże dniu i z tegoż kościoła, o godzinie 5tej po 
południu, na cmentarz powązkowski. — 7201 — 
| se Dnia 15 lipca r. b. X. Zirkwitz, -Pastor z Wło- 
cławka pobłogosławił w kościele Ewangelicko-augs= 
i burgskim w Warszawie związek małżeński, zawarty 


między bratem swoim Robertem Zirkwitz, tutejszym — - 
fabrykantem fortepjanów i panną Amalją-Bertą Brett- 
schneider, córką tutejszego kupca. —7196— 


Wiadomości polityczne. 
Paryż 14-go0. 
Zgromadzenie Narodowe w Wersalu. 

Prezydent Buffet podnosi zarzuty miotane nań przez 
Choiseula na onegdajszem posiedzeniu. Choiseul 
twierdził, że Buffet rozmyślnie zamilczał o zasługach 
położonych przez Thiersa około zreorganizowania armji. 
Twierdzenie to jest zupełnie mylnem. Jakoż w prze- 
mowie piątkowej nie było wcale wzmianki 0 organi- 
zacji armji, nie mogło więc być i pochwały dla pana 
Thiersa, któremu zresztą, jakoteż ludziom, co razem 
znim pracowali, p. Buffet niezaniedbałby oddać na- 
leżnej sprawiedliwości, gdyby tyłko przedmiot był tego 
wymagał. 

Następnie prezydent Buffet wniósł projekt odrocze- 
czenia Izby począwszy od d. 27, b. m., oraz zamiano-- 
wania kommissji nieustającej. Minister sprawiedliwo-- 
ści radby zaopatrzyć kommissję w wyraźną atrybucję: 
ścigania przestępstw przeciwko honorowi zgrom. na-- 
rodowego. W rozprawach doraźnych nad propozycją 
ministra przyjęli z lewicy udział go i Gambetta.. 
Ostatni żądał zostawienia narodowi zupełnej wolności. 
słowa. Propózycję Ernoula uznano za wymagającą na- - 
rad bezzwłocznych. > i 

Favre zapowiedział interpellację: jakiej polityki rząd 
trzymać się zamyśla w stosunkach wewnętrznych? - 
Zgromadzenie na róztrząśnięcie interpelacji wyznaczy- 
ło dzień poniedziałkowy. 

Szach wyjedzie ztąd najdalej w sóbotę.  Przedsta- 
wiono mu na Trocadero. hrabiego Paryża. Władzea. 
Persji powitał hrabiego z wielką uprzejmością i popro- 
sił go aby usiadł przy nim; książe orleański wszakże 
z_ zaproszenia tego nieskorzystał. Nuncjusz papiezki 
miał długą rozmowę z perskim ministrem spraw za- 
granicznych w celu wyjednania ustępstw dla.missji ka- 
tolickich. 

Trochu zażądał od Zgrom. jednego jeszcze śledztwa 
co do postępowania rządu obrony narodowej. - 

„Patrie** donosi, że stowarzyszenie et fr 
ców** porozrzucało agentów swoich po wielkich miastach 
dla podburzania żołnierzy i nakłaniania ich do doktryn 
przeciw społeczeństwu wymierzonych. 

P. Thiers jest ciągle przedmiotem nienawiści roja- 
listów. Niepodoba się im zaszczyt, jakiego były pre- 
zydent doznał od miasta Nancy. Miasto przez organ 
mera oświadcza, że do najszczęśliwszych dni istnienia. 
swego policzy ten, w którym Thiers zechce: je odwie- 
dzić, (niekoniecznie na uroczystość już zakazaną). Le- 
wica postanowiła wyprawić Thiersowi bankiet, a lewy 
środek myśli także o urządzeniu dla niego uroczysto- 


ści. 
Wiedeń 14-50. PZ 

Dzienniki centralistyczne odpowiadają na niedzielną 
mowę Riegera mocno nieprzychylną dla Niemców (na 
obchodzie pamiątkowym Jungmana w Pradze) gwałto- 
wnemi filipikami przeciw Czechom, „koronie ceskiej* 
prawu państwowemu, stronnictwom młodym i starym 
feodalnym i postępowym. Gwałtowność artykułów 
podsycają krążące tu od dni kilku pogłoski o zabie- 
gach Czechów w celu nakłonienia korony do zmiany 
rządu. Czesi widząc Poł wyjścia z bezczynności, 
chcieliby wytworzyć do działania dla siebie jak najle- 
psze warunki. Cel ich starań w obecnej chwili stanowi 
strącenie Auersperga, który nie posiada wielkiego 
znaczenia ani u dworu, ani też w stronnietwie centra- 
listów; obalenie go zatem przyszłoby z największą ła- 
twością. Na miejscu Auersperga, Czesi radziby ujrzeć 
Schmerlinga,, w którym ambicja władzy, od 8 lat ni- 
czem nie odżywiana, prr jestod antypatji centrali- 
stycznych do Czechów i federalizmu i sądzą, że ofiaro- 
wane mu dziś prezydjum w gabinecie spotkałoby z je- 
go strony jak najchętniejsze przyjęcie. Podobno Rie- 
ger porosamićwał się już ze Schmerlingiem, z oko- 
liczności sprawy Skrejszowskiego. : 

Czesi ciągle wedłag tych samych niesprawdzonych 
jeszcze co do wartości swej pogłosek, sądzą że Schmer- 
ling za cenę władzy, do której dojść by mógł tylko 
przez zdyskredytowanie dzisiejszego centralizmu, zgo- 
dzi się na pewne ustępstwa dla Czechów i jak w swoim 
czasie przystał na układ z Węgrami tak teraz sam 
nolens volens przyprowadziłby do skutku, jeśli nie, 
ugodę to przynajmniej sposób pożycia z Czechami. 
O artykułach fundamentalnych oczywiście mowy być 
nie może. Czesi otrzymaliby na wstęp ministra na 
wzór p. Ziemiałkowskiego; niezawodnem następstwem 
zmiany byłoby złagodzenie prądów centralistycznych 
i niemieckich w zarządzie Czech. ay j 

W stronnictwie demokratycznem centralistów mło- 
dych, objawiło się rozdwojenie, które dozwala przewi- 
dywać, że centraliści „starzy * dotychczasowi wzrosną 
w siły i przyciągną do siebie odłam Koppa. Demokra- 
ci właściwi pozostaną pod przewodnictwem Schranka... 

W Węgrzech ugoda zawarta z Kroacją ośmiela Ser- 


= 
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bów, Słowaków i Rumunów do żądania ustępstw. Pre- ; posta zbuntowały się; poprzednio wszczęły one były 


zes ministrów Szlavy postanowił ani na jeden krok nie 
schodzić z podstawy jaką wytworzyło dla wzajemnych 
stosunków prawo o narodowościach uchwalone już 
przez sejm i obowiązujące w kraju. Rząd na żadnym 
punkcie Węgier nie rozszerzy już autonomji. 

P. Schmerling zostaje w wielkich łaskach u dworu 
zwłaszcza od czasów ostatniej mowy, w której przepo- 
wiedział apopleksję giełłowoą—i tem zwrócił na siebie 
szezególną uwagę cesarza. Na dwotze od pewnego 
czasu zaczynają się gnieźdźić obawy aby centralizm 
nie wyrobił na zbyt w ludności niemieckiej kierunku 
demokratycznego. P. Schmerling reprezentuje właśnie 
żywioł nieprzyjazny demokracji; uważają go za lepiej 
uzdolnionego do oporu niż Auersperga, który jest 
w ogóle mało samodzielnym i opiera się głównie na 
Lasserze. Niewiadomo co się z pogłosek dla rzeczy- 
wistości wysnuje. j 
Madryt 14-g0. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Kortezów prawica poru- 
szyła w sposób nieprzyjazny dla gabinetu, kwestje u- 
kładów zmierzających do pojednania z „Intransigen- 
tāmi“ a zawiązanych przez Pi y Margalla. Od czasów 


«mowy, jaką miał w przeszły czwartek prezes rządu 


w Kortezach, pomiędzy nim a większością reprezen- 
tacji zaczęła się objawiać silna nieufność. Wyrazem 
jé była dzisiejsza interpelacja. Zagadnięty Pi y Mar- 
gall odpowiedział, że istotnie odbył naradę z deputo- 
wanymi lewicy, a uczynił to w widokach utrzymania 
porządku politycznego w łonie wszystkich stronnictw 
przeciw monarchicznych. Koledzy. w rządzie czują 
równie jak on potrzebę zmienienia osobistości dziś 
rządzących i doradzają mu mianowanie gabinetu z po- 
między Środka i lewicy. Jakóż Pi y Margall z jmuje 
się nową formacją, do której powołani będą: Fstevanez, 
Cala i Navarette. 

Prawica ma na jutrzejszem posiedzeniu wnieść vo- 
tum nagany dła rządu i w tym celu przygotowuje już 
wspólne narady. Sądzą wszakże, iż lewica sprzymie- 
rzy się ze środkiem i wniosek odrzuci. 

W Kartagenie powstanie międzynarodowców w peł- 
nym rozwoju. Na czele Contreras (były dowódzca ar- 
mji w Katalonji). Podobno brat ministra marynarki 
Anrich przystał do powstańców. Mówią także o przej- 
ściu na ich stronę załogi okrętu „Almanza.“ Powsta- 
niem dowodził w pierwszej chwili Galvez. Istnieje sil- 
na obawa, czy powstańcy nie opanowali już arsenału i 
okrętów. wojennych. W mieście ustanowiony rewolu- 
cyjny komitet bezpieczeństwa (raczej niebezpieczeń- 
stwa P, R.). ; A 

Jenerał Velarde wszedł do Alcoy, rozbroił ochotni- 
ków, ale nie mógł dostać w swe ręce sprawców po- 
wstania, ci bowiem zbiegli skoro tylko wojsko podstą- 
piło pod bramy miasta. 

Oddział Puente-la-Reina kapitulował przed karlista- 
mi i wydał im broń i dwa działa. Puygćerda oblegana 
od dnia wczorajszego przez karlistów. broni się bo" 
hatersko. W Barcelonie milicja dopomina się broni, 
aby otrzymawszy ją wyruszyć na powstańców karli- 
stowskich. Przy oddziale kabecylli Ellio znajduje się 
8 oficerów pruskich; do Kadyksu zawinęła fregata wo- 
jenna pruska. ń 

W Andaluzji i Granadzię rozprzężenie. Carvajal 


przywodzi jeszcze ciągle w Maladze, uważając się za 


zupełnie niezależnego od władz centralnych w Madry- 
cie. W Kadyksie demagog Salvoechoa stara się utrzy- 
mać porządek zewnętrzny. z dość dobrym- skutkiem; 
umysły. pospólstwa wszakże silnie wzburzone i stan 
pokoju bardzo niepewny. Wszędzie ruch odśrodkowy 
bardzo niebezpieczny, skutkiem rozbudzenia dążeń 
federalistycznych przez rząd rzeczypospolitej. Tak 
w Maladze jak w Kadyksie istnieje silna opozycja 
przeciwko rządowi centralnemu, który nie jest już 
wcale ani słuchanym ani szanowanym przez republika- 
nów krańcowych. 


OSTATNIE WIADOMOSCI. 


Kopenahaga 14go wieczorem. Że źródeł dobrze po- 
wiadomionych zapewniają, że na dworze duńskim spo- 
dziewają się przybycia ks. Artura angielskiego, któ- 
ry starać się ma o rękę księżniczki Tyry, córki kró- 
lewskiej. 

Berlin 14go wieczorem. — Ze sfer najwyższych za- 
pewniają, ze wiadomość o żamianowaniu p. Balana; 
posła w Brukseli, ministrem spraw zagranicznych 
w Próssach w miejsce ks. Bismarcka, w obecnej chwili 
jest bez podstawy. ; 

Madryt 15-g0,— Dziś 0 godzinie Sej z rana zebra- 
ła się większość Kortezów na naradę dla uchwalenia 
wspólnej. póstawy w obec przewrotu dokonywającego 
się w polityce Pi y Margalla. Miasto spokojne  zaję- 
te przez oddziały wojska. 

Jenerał Ripoll maszeruje na Malagę. Wojska w Am- 

|  Medaktor Herman Benni, 

W drukarni „Kurjera Warszawskiego.“ 


już bunt w Saguncie. i 
Minister wojny udał się do Kartageny, ale dojechał 
tylko do stacji Palma i musiał z drogi zawrócić. 
Depesze telegraficzne. 
Warszawa, dnia 17 lipca, godzina 12 w południe. 
Bern 16g0. — Rada Narodowa. skasowała 


wczoraj po długich rozprawach wszystkie wy- £, 


bory do Rady Narodowej w kantonie tesyń- 
skim pod wpływem klerykałnym dokonywa- 
ne od października aż do końca grudnia 1872 r. 


STRASZNY WYPADEK REPORTERA. 


Na uroczystościach jakie miały miejsce w Paryżu 
dla uczczenia Szacha perskiego, jeden z reporterów 
dzienników paryzkich o mało co nie uległ strasznemu 
wypadkowi. | 

Tłum się tłoczył na bulwarach. 

Nagle jakaś panienka stojąca przy reporterze wy- 
krzyknęła: 

— Słabo mi l... umieram... ratunku"... 

I pochyliła się jak gdyby miała upaść, 

Reporter porwał ją w ramiona i z najwyższem wysi- 
leniem robiąc sobie drogę w tłumie, wyniósł ją i zło- 
żył na ławce z przeciwnej strony bulwaru. 

Przy szybkim ratunku panienka powróciła do przy- 
tomności, a otworzywszy oczy, (trochę zezowate), z za- 
dziwieniem spoglądała na ckoło siebie. 

W tem jawi się jakiś bardzo otyły jegomość. 
ry Córka moja! — wykrzyknął, — moja najdroższa 

alja. 

I odwracając się do reportera dodał z rozczuleniem: 

— Panie! Tyś ją ocalił! Bierz ją, ona jest twoją! 

To mówiąc wziął rękę córki i chciał ją połączyć 
z ręką wybawicieła. Ale ten ostatni odskoczył jak 
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— Zwracamy uwagę czytelników na dzisiejszy dal- 
szy ciąg Kurjera, w którym pomieszczone są ważniej- 
sze wiadomości z kroniki zagranicznej, obwieszczenie 
Magistratu m. Warszawy, tyczące się nadchodzącej li- 
cytacji rzeczy zastawionych w Lombardzie, a we wła- 
ściwym czasie nieprolongowanych,— tudzież sprawo= 
zdanie biura informacyjnego o nędzy wyjątkowej z wy- 


mienieniem ofiarodawców zasilających toż biuro, etë 


Potrzebni są CHŁOPCY ma rożnosicieli miejskich 
od łat 12 do 15.— Pragnący przyjąć ten obowiązek, 
mogą się zgłosić do Redakcji Kurjera Warszawskiego, 


— Dochód brutto zakładu kąpielowego akcyjnego 
przy NowymeZjeździe od '/4, stycznia do włącznie 30 
czerwca (12 lipca) 1873 r., wynosi rs. 27 124 k. 15/5, 
w tymże czasie w r. zeszł: wyniósł rs. 24,412 k' 13'/a; 


ZE ZZ EZ O WO Z POZ A 


Takiż dochód od '43 czerwca . 

do */,4 lipca r. b. wyhosi.. rs. 4,665 k, 75'/,. 

Przez tenże czas w r. z. wynosił Ys. 3,111 k. 78. 

W roku przeto bieżącym więcej 0.18. 1,558, k. 97ją. 
(1—1) . —7095 — 


— Będąc za interessami w Warszawie, wszedłem 
do restauracji na Placu Zamkowym i Krakowskiego- 
Przedmieścia, gdzie zastałem smaczne i prawdziwie 
gospodarskie obiady, wyborne flaki, grzeczną usługę 
i czystość prawdziwą, a przytem taniość obiadów taką, 
w którą przy obecnej drożyznie artykułów życia, tru- 
dno uwierzyć. Mam za obowiązek donieść 0 tem tak 


mieszkańcom Warszawy, jak i moim kolegom przyby- 
wającym tu ze wsi. — Obywatel, Kajetan Żebrowski, 
(1—1) —7194— 


z Ostrołęckiego. 


--MMIGNZY UBIORÓW MECH 


A AMSELIL 


obok Magazynu Tani Paszkowskiej. 
Zawiadamia Szanowną Publiczność, iż z powrotem z za- 
granicy, otrzymał znaczny wybór ubiorów męzkich- 
Garniturów, Ubiorów dziecinnych, Paltotów 
Ezlafroków čte, wszystko najnowszego fasonu i sprzeda- 
je po cęnach nader umiarkowanych, w Magazynie przy uli- 
cy Długiej Nr 585, w Hotelu Polskim. 


A. AMSELL. 
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— Plac Teatralny Nr 573c (nowy 5). — Mossoxeno Liensypow, 
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w roku przeto bieżącym więcej o rs. 2,712 k.02. & 
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Zakład Gimnastyki i Szermierstwa, 


przy ulicy Długiej pod Nrem 20, przyjmuje dzieci, mło- i 
dzież jak i osoby. dorosłe płci obojej na Gimnastykę hy ( 
| oto i lekarską. Gimnastyka zaś w == Ale- 
æ ksandryjskim na Pradze, urządzoną już została dla publicz- 
z ności, za jednorazowe wejście po kop. 10 od osoby. 
ua —6278 4 6 lszewski. 
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Kantor Komisowo-Ekspedycyjny 


Bernarda Frank, 


= przeniesiony został od 8 Lipca do domu: W-go SEYLA przy 
ulicy Senatorskiej, obok Resurtsy Kupieckiej Nr 24 nowy. 
— 7145 — 
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Massa chemiczna do wywabiania plam. ` 
KAPITANA HULDMANA 


Dzisiaj, każdy rodzaj "+ sła doskonali się coraz 
bardziej. Oto nowy przykład; nieraz już czytaliśmy szu- 
mne ogłoszenia w gazetach, zarówno tutejszych jak i za- 
granicznych o wynalezieniu najskuteczniejszych sposobów 
wywabiania plam lecz doświadczenie nauczyło, że naj- 
częściej wszystkie te sposoby, zastosowane w praktyce, 
nie odpowiadały oczekiwaniom i że PLAMY świeżo wy- 
wabione, znowu na suknie lub materje powracały. Te- 
raz nakoniec, zjawił się w Warszawie Kapi- 
tan Huldman, który sprzedaje MASSĘ chemiczną, 
zawartą W pudełkach o 50 kopiejek za sztukę, wraz 
z drukowanem w trzech językach  objaśnieniem. użycia 
jej, za pomocą której wszystkie plamy, tak z sukna jak 
z materji i wszelkich tkann;bezpowrotnie zn ą. 
Że massa ta, niejest podobną do owych, „znanych juź 
nie raz, szarlatańskich kompozycji, dowodzi tego księż- i 
ka rzeczonego Kapitana Huldmana,w której spotkaliśmy | 
autentyczne świadectwa, wydane przez osoby znakomite | 
nawet, iż w Petersburgu i w całej prawie armji rossyj- 
skiej, mfassa ta używana jest do wywabiania plam i że 0- 
kazała się najskuteczniejszą ze wszystkich dotąd zna- 
nych.  - À 1 

Tak więc publiczność Warszawska i prowincjonalna 
ma obecnie sposobność, za małą cenę, nabywać niezawo* 
dny środek do wywabiania wszelkich plam, wprost od 
ręki, bez potrzeby odsyłania splamiónych przedmiotów 
do farbiarni lub wyczyszczalni. AN 

Pudełeczka z tą tak wyborną inieżawodą massą, sprze- 
daję się we wszystkich główniejszych składach «ptecz: 
nych i aptekąch tutejszych, zaś skład jej główny znaj- 
duje się na Krakowskim-Przedmieściu pod Nr 21. 

f — 7165 — 
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z odstawą codzienną : do*sprzedania, Osoby i 
życzące nabyć takowy, zechcą zostawić adres 

swój w Re 
literą BA. 


eji Kurjera Warszawskiego pod 


18910 — 
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A 6 
(R FM U. 1a 
Piątek, duia 18 Lipca 1873 r. 


ef. GG WU WGG M A 
Dyrektora Orkiestry w Monachium. 
PROGRAM KONCERTU. 


| 


Ę. 


1 
© 


pomiędzy godziną 3cią a 5tą po południu. = 1, Reitermarscb, F. Schub istrumentował Liszt; 2 
Z SPA a "2 Uwertura Życie. (BR Kickena: 


opery. 
| Rre b) yraszónie na polowanie. 

Dalszy ciąg tola halalii powrót; 3. Temperatura: 1 
CoSanguinik, 2 Choleryk, 3) Flegmatyk, 4) Melancholik; 4. 
~ Róverie, Ka 2R0s2, instrumentował Lange: 5, Uwertura 
z opery Indra, F. v. Flotowa; 6. ia, Mozaik wale Gungla; 7. 


a) Wczesn: 
c) Śpiew w lesie. d) 


SzAndante cantnbile z 6-go kwartetu, Moz 8. Antylopa, 
g polka Gungla; 9. Potpourri z pieśni sławiańskich (nowe), 
- gis; 10, Muzyka aletową z Rozamandy, F. Schuberta; 
"gll. Abendruhe aus der Kinderwelt, Lóschhorna; 12. Libella 
© polka-mażurka, Józefa Straussa. 

(o W Sobotę: Dwa działy nieukończonej 8ymfonji (H-moll), 
g Schuberta; trzeci dział G-moll Bymfonji Mozarta. 

Ei Początek o godz. 7:—Wojście: kop. 25. 


Iaa 
Ej ALHAMBRA. wa snych pod dy: Artystów Drama- 


5 dyrekcją P. Trapszo, 

g, Dziś: Piękna Helena.— Jutro. Zapraszam Pulko- 

g wnika, komedja w 1 akcie.— Śpiewka Fortunata, o- 
peretka Offenbacha. 


ziesięć . 
retka Suppego. Dziesięć cór na wadn opes 


© 
"Dziś i codziennie po arty- 


SELDORAD stów dramatycznych pod dyrekcją Je. 


4 Texla. Jutro: Pracowici próżniacy. —Małżeństwo 


przy latarniach. 
= m noame m 


m TEATR LETNE. ` 
& Dziś: Lukrecja Borgia i Wesele w Ojcowie. — Jutro: 
= Chee- sobie pohulać, — Kawaler marcowy. 

© 


——— 


Ceny targowe Warszawskie. — Dnia 16 lipca 
Nołecono za korzec- pszenicy wagi 242 do 250 font. smol. 
<Zordyp. od rs. — k. — do rar —kop. —; pstra i dobra rsr. 7 
kop. — do rs. 7 kop. 20. wyborowa rsr. 9 
kop. 45; żyta wagi 232 do 240 od rs. 4 kop. 9 do rs, 5 
m kop. 25; jęczmienia 2i 4go rzędowego rs. 3 k. 45, 
', kop, 90; owsa rsr. 3 kop. 90 do rsr. 4 k. —; groch polny 
| r— kop. — do rs. — kop. —; kartofle rs. 1 kop. 65 do rz. 
F<2 kop. 10; siana od kop. 30 do kop. 35; słoma od kop,— 


408 kop. 35 za pud. 


O W Z WO WE WZ WE A WA 
E.= Okowitę płacono — dnia J6 lipca hurtową cd 33m t 


6:538 g. za garniec od kop. 174 — 175. Pojedynczą szynkar. , +» 
pęską za garniec od kop. 177 — 180. a \ 


| — Wysokość wody na rz. Wiślestóp 2, cali 2. 
- Wydawca Gustaw er. 
(Patrz dalszy ciąg Kurjera, oraz Dodatek). 


jA 


| 


— Dalszy ciag Numeru 150.- 


Kronika zagraniczna. 

>< Wiktor Hugo wywiązuje się z obietnicy. W przed- 
mowie do „Człowieka Śmiechu* zapowiedział był 
trylogję powieści streszczających całe epoki histo- 
ryczne, między innemi, czasy Wielkiej rewolucji fran- 
cuzkiej. Otóż teraz za dni kilka wyjdzie z pod prassy 
pierwsza część opowiadania, „Rok 1793,* p. t. „„Woj- 
na Domowa." Ludzie _co przekonani są, że mogą coś 
powiedzieć 0 tem dziele, twierdzą, iż powodzeniem 
swojem przejdzie ono „Nędzników.** i 

>< Jeszcze jeden dowód grzeczności szacha. Będąc 
w Anglii odwiedził on lorda Russela w Richemond- 
Park, i gdy gospodarz przepraszał, że przyjmować mu- 
si tak dostojnego gościa w szczupłem mieszkaniu let- 
niem, Szach odpowiedział łamaną swoją francuzczyzną: 
„Maison petit, mais homme grand. Ostatnie dwa wy- 
razy miały znaczyć w mniemaniu mówiącego: wielki 
człowiek. Mniejszą daleko życzliwość okazał szach 
dla księcia Sutherland, który na cześć jego wydał bal 
tak wspaniały, że zdumiony tym przepychem Nasr- 
Eddin czuł się w obowiązku zwrócić uwagę księcia 


` Walji pa zbyt wielką potęgę angielskiego magnata. 


Zdaniem monarchy perskiego, książe Walji po wstą- 
pieniu swojem na tron zmuszonym będzie niezawodnie 
uciąć głowę księciu Sutherland. Ks. Walji odpowie- 
dział, że nanicby mu się to nie przydało, gdyż Anglia 
ma powe bardzo wielu innych, równie możnych pod- 
danych. | 

> Roboty ręczne dla dziewcząt są teraz w Pru- 
sach po szkołach elementarnych obowiązującym przed- 


: miotem do tyla, że według rozporządzenia ministra 


"ka, nie wiemy. 


nawet.i tych dzieci od nanki tej w szkole zwalniać nie 
należy, które w domu, lub w jakiej prywatnej szkole 
szycia nauką ręcznych robót pobierają. 

>X< D. 6 b. m. przypadła 500-letnia rocznica urodzin 


„Jana Hussa, śmiałego reformatora z XV wieku, a 468 


rocznica jego śmierci. Hus straconym został przez $0- 
bór Konstancjeński tegoż samego dnią i miesiąca, 
którego się urodził. | 
- zai do niego dwa statki; Amerykański i Angielski. 
Chodziło o to kto najspieszniej przebędzie drogę z San 
Francisco do Liverpool. Zwycięztwo zostało przy Ame- 
rykanach. Ich bryg „Young America“ stanął juź 
u Mety 13 czerwca, przebywszy. drogę w 106 dni. Na 
ile koni —morskich —zostawił. za sobą współzawodni- 
; X Liczba emigrantów przybyłych do Nowego Yor- 
ku w dagu róku bieżącego WA 141,856; w, tej 
liczbie Niemcy tworzą blisko połowę, Polacy z W. K. 
Poznańskiego stanowią. stosunkowo . dosyć znaczny 
kontyngens, Liczba ich wraz z wychodźcami z innych 
prowincji przechodzi 1000 osób. 
>. W Bulgarji rozbójnictwo przybiera rozmiary za- 
trważające. Bezpieczeństwo osobiste zniknęło; ludzie 
porywani są w biały dzień przez bandy złoczyńców, 
Trzej inżenjerowie francuzcy: Poncelet, Sebastien i 
Girous, zostali napadnięci, znieważeni i odarci ze 
wszystkiego. Wątpią tu, aby ich rozbójnicy żywymi 
wypuścili. „W Agacz anglika Jana Abott zbójcy za- 
mordowali. ! j b. 
>< Do. Berlina “przybył obecnie człowiek kosmaty, 
nazwiskiem Festiew, urodzony w Rossji, który praco- 
wał dawniej jako robotnik w lasąch kostromskich, 
i z wielką trudnością dał się wreszcie skłonić do 
opuszczenia miejsc rodzinych. Przed kiłku laty dowie- 
dział się o nim jeden młody spekulant rossyjski, i w na- 


«dziei obfitych dla siebie zysków, postanowił zawrżeć 


z nim umowę, na mocy której nabył prąwa przedsta- 


» wiania go publiczności wielkich miast za pieniądze. 


Pierwszy swój występ Adrjan Festiew odbył w Peters- 
burgu. Czarny, gęsty zarost pokrywa mu twarz całą, 
tak, że jeśli chce dobrze widzieć lub słyszeć musi od- 
chylać włosy rosnące bujnie na uszach i na powiekach. 
Towarzyszy mu trzechletni syn jego, którego głowa i 
twarz pokryte są również włosami, z tą różnicą, że 
mały Festiew jest blondynem i dotąd jeszcze mniej 
od ojca pofobaym jest. do orangutanga, Profesor 
Virchof oraz dr. Frankel w Berlinie, po obejrzeniu 
tych szczególności natury, polecili je uwadze Towa- 
rzystwa lekarskiego, któremu oba Festiewy mieli być 
przedstawieni w tym celu 27 czerwca wieczorem. 

> Ludność Paryża wynosi obecnie blizko 2 miljony 
głów. Podług statystycznych wykazów sporządzonych 
przez tamtejszą izbę handlową, na te dwa miljony 
znajduje się 1,500,000 osób żyjących z handlu. i prze- 
mysłu. RCR, mężczyzn, kobiet i dzieci jest 


- około iljona. Dzieci pracujących na chleb po- 
E O aait 


><- W tych czasach bdbył się wyścig na Ocea 


- KURIER 


—— m W mn wa, w 


Czwartek. 
OBWIESZCZENIE. 


Magistrat miasta Warszawy. 

W zastosowaniu się do pary od lombardowych, Magi- 
strat miasta Warszawy, podaje do wiadomości powszechnej, 
a mianowicie osób interessowanych, że licytacja na fanty 
w tutejszym Lombardzie zastawione, jako to: srebro różne- 

o gatunku i dearan i kształtów, m mrik erly, zegarki, 
i wszelkiego rodzaju kosztowności, których właściciele w o- 
znaczonym ostetecznie terminie nie wykupili, lub prolongo- 
wać zaniedbali, rozpocznie się w dniu 3 (15) Września 1873 
roku i. aż do czasu zupełnego ich wyprzedania, codziennie 
wyjąwszy dni świątecznych i uroczystości dworskich od go- 
dziny 9 z rana do 1 z południą w lokalu Lombardowym 
w gmachu Ratusza odbywać się będzie. Za zakupione fan- 
ty zaraz po przybiciu kupna srebrem lub biletami bankowe- 
mi, płacić należy. 

Termin ostateczny do wykupienia lub prolongowania 
wzmiankowych fantów srebrnych i złotych najdalej do dnia 
19 (31) Lipca r. b., wszelkich zaś innych do dnia 18 (30) 
Sierpnia t. r. oznaczonym został. 

Dla tego interesanci, a mianowicie właściciele takowych 
fantów, przed upływem powyższego terminu do kassy Lom- 
bardu o wykupienie lub prolongowanie zgłosić się są obo- 
wiązani. 

Wszyscy właściciele fantów dotychczas niewykupionych 
w czasie właściwym, którzy pomimo niniejszego ogłoszenia 
o tyle staną się obojętnymi na własny interes, iż nie będą 
korzystać -z terminu wyżej oznaczonego, do wykupienia lub 
mamaie Sikes przed dniem ł9 (31) Lipca r. b. co do wyro- 

ów złotych i srebrnych, a przed dniem 18 (30) Sierpnia r. 
b. co do innych, sami sobie winę przypiszą, gdy zastawione 
przez nich -fanty złote i srebrne, nietrzymające prób prze- 
pisanych niezawodnie w wykonaniu art. 3 Najwyższego Uka- 
zu z dnia 10 (22) Kwietnia 1851 r. o zaprowadzeniu w Kró- 
lestwie jednostajnych prób złota i srebra, oraz art. 29 za- 
prowadzającego w tym celu probiernię, tejże probierni do 
stopienia, a zarazem zamiany na gotowiznę, po cenach właści- 
wych odstąpione będą, a inne na licytacji w Lombardzie 
sprzedane zostaną. 

Niniejsze obwieszczenie podane zostaje do wiadomości 
powszechnej, przez pisma czasowe, jako to: Dziennik War- 
szawski, Dniewnik Warszawski, Gazety: Polską, Warszaw- 
ską i Policyjną, oraz Kurjery: Warszawski i Codzienny, nie- 
mniej przez przylepienię drukowanych egzemplarzy onego; 
w miejscach publicznych. -+3 „— 6445— 


— Biuro informacyjne o nędzy wyjątkowej, ma honor 
podać do publicznej wiadomości po szczególe ofiarodawców, 
którzy w ciągu ubiegłego miesiąca to jest od dnia 1 częrwca 
do dnia 1 lipca 1873 roku dobroczynną składką zasilili ubo- 
gich sprawdzonych przez Siostry Miłosierdzia. — Dnia 1 czer- 
wca Ofiara miesięczna J. X. P. rsr. 100, Ofiara miesięczna 
K.S. rs, 25, Ofiara miesięczna W. Wawelberga rs. 7 k. 50; 
dnia 5 czerwca od N. N. rs. 3, od N. rs. 2, Redakcja Ga- 
zety Warszawskiej rs. 1; dnia 6 czerwca Stacja Pocztowa 
Warszawska rs. 3 k. 78!/,, Księżna Ozetwćrtyńska z prośbą 
rs, 3, od F. Cie. rs. 5; dnia 18 czerwca z Redakcji Gazety 
Warszawskiej rs. 3, za 2 butćlek soku rs. 1,.od 8. ©; rs. 2, 
od F. H. rs. 25, z Red. Tygod. Illustrowanego rs. 8; dnia 
17 czerwca Florentyna Gołdryng rs. 16; dnia 19 czerwca 
Józefa Ginelt rs. 1 k» 20, P. G Przeznaczone rs. 5, od Fe- 
rensa rs. 10; dnia 19 czer. od §. O. rs. 5, Bezimiennie rs, 3, 


Ofiara miesięczna W. K. rs. 2, Bezimiennie rs. +b; dnia 26 


czerwca od N. 'k. 50, Redakcja Tygodnika Illustrowanego 
rs. 2, Ofiara OWSA W. Blocha rs. 80 Redakcja Kurjera 
Codziennego rs. 6 k. 30, razem rs. 844 kop. 28!/,. Którą to: 
summę Biuro rozdało pomiędzy 129 rodzin. 


“~ — Kaneellarja Henryka Kietlińskiego, Komornika 
przy Trybunale Cywilnym w Warszawie, przeniesioną 


mu W. Obrębskiego. (2—3) —7138— ~ 

— Kantor Kompanii Nawozów Rolniczych i wywóz- 
ki nieczystości kloacznych przeniesiony został na ulicę 
Królewską N-er 13 nowy obok Kościoła Kwangelickie- 
go wprost bramy Ogrodu Saskiego na`lem pietrze. 

3—10—7007— 

— Doktor Bron: Wolski, Assystent kliniki chirurgi= 
cznej, przeniósł swe mieszkanie na ulicę Elektoralną* 
do szpitala Śgo Ducha. (8—3 /—6944— 


ALEKSANDER PLUDRZYŃSKI, 
PATRON, 
rzeniósł swoją Kancellarję pod Nr 5869, przy ulicy 
ugiej (Eldorado). (3—3) —6999 — 

— Przyjechał z zagranicy Józef Suchoński, rzeź- 
biarz z Monachium i Wiednia. Ząwiadamia Szanowną 
Publiczność, że przyjmuje wszelkie roboty snycerskie i 
rzeźbiarskie, jak dawniej. Ulica Szczygla, Nr 6 nowy. 

(8—3) —6960 — 

— Kantor Domu Handlowego Lande et Multer- 
milch, oraz Biuro Generalnej Agentury Towarzystwa 
ubezpieczeń od ognia, . 

Salamandra,“ 
paiono zostały na ulicę Śto-Jerską, Nr'22, dom 


go Luxemburga. (8-3) —6964— 
|». Dentysta M. Landau, - 
rzeniósł swoje mieszkanie na ulicę Długi, „Pot- 

końskieć zwanego. Nr 32, wprost Hotelu Niemieckiego i 


Polskiego. Przyjmuje chorych od 9 z ma dod po południu. 
Ubogich od 8do 9 z rana, bezpłatnie. 5—6 — 6721 — 


do domu „Pot- 


Warszawa, d. 5 (17) Lipca 1878 r. 


| 
| 


została na ulicę Bielańską pod Ner 14 nowy, do dó* 
| 
| 


SK 


Instytut Leczniczy scieśnionem po- 


wietrzem 
Pra Wincentego Iirodowskiege 
ulica Nowy-Świat,, Nr 34, wprost Chmielnej. 


Otwarty codziennie od 9 rano do 3 po południa. 


Ścieśnione powietrze używa się w chorobach następujących: 
w chronicznych zapaleniach błon śluzowych nosa, ucha, 
krtani i przewodów oddechowych; w dychawicach tale 
nerwowych jak i pochodzących z rozedmy płuc, w chronicz= 
nydh zapaleniach płuc, w wysiękach opłucnych powsta- 
łych z zapalenia ta kowej, równie też w kokłaskii i poc. ( 
suchot. 

Pod wpływem ścieśnionego powietrza odżywianie organi- 
zmu uskutecznia się daleko prędzej, a zatem ze skutkiem 
używałem go w skrofułach, bladaczce i cierpieniach nerwo- 
wych powstałych z ogólnego osłabienia. 

Dla leczenia  ścieśnionem powietrzem są urządzone dwa 
gabinety; chorzy którzy nie życzą sobie towarzystwa mogą 
siadywać osobno za większą opłatą, bo abonament sześcio 
tygodniowy kosztuje 40, a cztero tygodniowy 30 rubli. 

Przy Instytucie leczniczym są urządzone inhalacje i wan- 
ny; oprócz tego można dostać kumysu wyrabianego z mle- 
ka klacz, butelka takowego kosztuje 50 kop. z 

Chcąc przeprowadzić systematyczne leczenie kumysem, po= 
trzeba na to czasu od 4 do 6-cia tygodnii stopniowo po- 
większać dozę kumysu. A zatem na całą kurację potrzeba 
od 100 do 140 butelek. Mając zamiar uczynić takową kura- 
cję dostępną dla każdego, zarządziłem przy mym Instytu- 
cie abonament, który tygodniowo kosztuje 7 rs, 

Dr Brodowski przyjmuje chorych od 5 do 6 po południu 

13 80 - 5868 — 


Ostrzeżenie. 


Przed kilku dniemi skradziono w Petersburgu D 
K. rubli sr. 600 Listów Likwidacyjnych, a novi ed) 
po rs. 250za Nr 029,924, 045,692 1 jeden na rs. 100 za Nrem 
018,079. Uprasza TEDA Kantory Bankierskie, o nie- 
nabywanie tychże listów, a w razie dostrzeżenia o dania 


znać dó Kantoru M. Nelkena na. Krakowskiem-P i 
GŁ: Stosówne zastrzeżenie rzedmia- 
zostało. 


w Banku Polskiem uczynionem 
3—3 = 7061 — 


J. ROSENBLUM 


Ma honor zawiadomić gz, Pu- 
Magazyn jego (Filja 


bliczność, iż 
Nr 2); przeniesioną została z do- 
mi róg Wareckiej i Nowego-Świa- 
tu Nr 49 płn: do domu W, 
 Lewentala na Nowym-Świecie Nr 
39 nowy 12584, piąty dom cd t- 
licy Wareckiej, idąc do Alei. 


— 7047! 


Do Składu Stanislawa Baumann, 
przy ulicy Elektoralnej, Nr 5, naprzeciw Banku- > 
nadszedł świeży transport: 
Cementu Portland Angielskicgo Robbinset Comp. z 
Cegły i Gliny oguiotrwałej, ANY 
lu ant Węgli mare ie kowalskich, oraz 
ektury smołowcowej a żelaznej d krycia 
dachów. —3068 ' ad TR < 
„Ponieważ w Archangielskiej innych gubernji fabryk bu- 
ljonu oprócz moich nie ma, a przy staicjących tam cenacli 
mięsa, jakkolwiek nizkich, nigdyby nie można było sprze- . 
dawać dobrego buljonu po kop. 60 za funt; czytając przeto 
ogłoszenie Oczekiwany Archangielski Boljon ze 
zwierzyny i widząc w tem nadużycie dobrej wiary pis 
bliczności przy sprzedaży zwyczajnego ruskiego baljonu š 
powoływaniu się jeżeli nie wprost na moją firmę, to uboc 
na miejscowość pod którą moje wyroby są w Warszawie zna- 
ne 1 rozpowszechnione, — wzywam ogłaszającego 0 szczegó- © 
łowe'w tejże gazecie oznaczenie miejsca pochodzenia, abym 
zarzuty moje na drodze urzędowej mógł poprzeć i niejako 
podszywanie się pod moją firmę publicznie udowodnić. 


Władysław Kleczkowski, 
KOŃ siwy (wałach) 


mocnej budowy; zdatny. do omnibusu lub 
dorożki, jest do sprzedania pod Nr 1251. 


Nowy:Świat. , E 
Wiadomość u stangreta Kazimierza. 3—3. — 6976 — 


FORTEPIAN 


używany o 6-cia oktawach, jest do zbycia 
za ra. 35, przy ulicy Elektoralnej pod Ne 
47. Wiadomość na drugiem piętrze, 2—3 — 7668 — 


w 


zi. Gi 


Instytut wód mineralnych sztucznych i naturalnych ze źródeł czerpanych. 


w Warszawie, przy ulicy Marszałkowskiej, naprzeciw Zielenego Placu. 
Wyrabia wszystkie wody mineralne lekarskie sztuczne, podług najnowszych analiz chemicznych, podanych przez autorów, mających ustaloną powagę w dziedzinie nauk balneolo- 
gicznych, z należną ostrożnością i ścisłością opisaną przezemnie w rozprawach naukowych zamieszczonych w Gazecie Lekarskiej w roku 1867 Nr 7 tomie HI i wr. 1872 Nr12 tomie XI 
Wieloletnie rowadżónie fabrykacji wód, oraz nowe apparata takie: jak apparat destyllacyjny, maszyna parowa i maszyny kontynentale, oraz pompy gazowe, dozwalają mi wyrabiać 
wody szybko i dokładnie. E ź : 
x Abonainent dla pijących w Instytucie tygodniowo lub miesięcznie wody gorące lub zimne, oraz serwatkę, rozpoczął się od dnia 10. Maja od godziny 6 rane każdego: dnia i koń- 
czy się z dniem 10 Października; blizkie sąsiedztwo Saskiego ogrodu i Skweru na Zielonym Placu, ułatwia pijącym spacer, niezbędny”przy kuracji wód: - u - 
Abonament tygodniowy na dni siedem wynosi: 1 
Za gorące wody rs. 2.—Za zimne wody rs. 1 kop. 50.—Za serwatkę rs, 1. ify i 
Za sól Karlsbadzką i mleko+dodawane do wód z przepisu lekarzy, bez: względu na ilość nie dolicza się nie pijącym ;w-Instytūċie,ų Żądającym wód! naturalnych ze źródeł czerpa- 
mych, w które Instytut zaopatrzony jest, sprowadziwszy z tegorocznego” czerpania nietylko wody krajowe lecz i galicyjskie, niemieckie i francuzkie, takowe ekspedjują się ną szklanki 
przy ogrzewaniu do. temperatury właściwej źródłom każdego gatunku wód. | ttr dóżą E- . 
Instytut otrzymuje oprócz tego wszystkie wody w butelkach i syfonach, których składy znajdują się w wielu Aptekach Warszawskich i prowinejonalnych — przyjmuje listownie 
ebstalunki i te wyseła na kolej i do domów bez doliczania kosztów odwózki, — biorącym w większych ilościach odstępuje odpowiedni rabat. e I ; í 
Leonard Zi enmi msi; 


4 


Paryzkich. 3 — 6801. - 


od lat kilkudziesięciu egzystujący, z dobrym 


öbok kościoła Ś -go Krzyża. 


powodzeniem. Wiadomość pod. Nrem, 37; 


GG dow 5864 Magister „Farmacji i Właściciel Instytutu Wód Mineralnych. 

hora AAAA 12 RKŁAŁAAZAZE RA A RAE HAFTABNIA | H ALINY AGREST 

j , i 

i JOANNA BE R G ER 8 m aa ra i ZŁOTEM -oo A PORZBOZEI 
dawniej Fanny onnet S malji pe : ya y 
| aiir eieaa ną Fryzjera łe | ulića Płd m melko WARN] Nra} na Konfitury i Soki, poleca . 
Ma zaszczyt sawiadoniić ficzoą Gwojś Ktidatefy a P | Wojskowych: PREY W Gd : Skład Owoców 

W AI Mk cowotów, A iy je | Z-powodu słabości właścicięla, jost dą Od: | 

OLE hotar ALYE Abe ę stąpienia pod: korzystnemi warunkami w każ- JAA | i Wh HM [381 
z" 3 „8 S dym czasie Flandel Win i Korzeni, l : | 


| —6929—6—0 


| ulica Królewska, mieszkania 27. Tamże do- 


Apna a (SZYRYSKKCZNIKSEKZZENYEPYRORNNY! 


zx 


AGAZYNŃN MEBLI 
J. TARNOWSKI i Spółka 


wiedzieć się można o mieszkaniu wspóliem 
dla Kobiety i o Fortepianie do. najęcia lub 


| 
> 1 T; spezedaniwyiq sinswonsoiphp ga 4 , 69884—2—%8 o | Do 'farbownnia włosów na kolor natu- 
przy ulicy Nowy- Świat, Nr 38, dom SS-rów Bothe. Magazyn Obawia damskiego sabog, dwie Aaecenki NE Li 2, kosztują irs: 5 

Poleca się z wielkim wyborem Mebli wszelkiego rodzaju tak zbytkowych i' kosztow meęzkiego oraz doskonały środek; zatruwający bolące: 
nych, jakoteż i San oere 1 Wszystkich według najnowszych fasodó w. dokładnie wykona- IGNACEGO DEREEISZ, zęby, przy ulicy Długiej pod Nrem 590, u 
mych. Ceny możliwie umiarkowane. i rzeniesionym został z rogu ulicy Ś-to Krzyz- | Starszego" Felcżera Ostrowskiego. 

Przez dziedziniec prowadzi umyślnie położony chodnik asfaltowy do sieni ma= kiej i Jasnej, na ulicę Ś-to Krzyzką, do „dd ak. ) —713I—T>3 
BOSE” aryr: 6-6 6471 — mu Włodkowskiego Nr.25 nowy, a zatem 
- poleca się względom Szanownych Pań i Pa- + GLANS MASSA WENEGKA 


nów. —6931—3—8 


WŁADYSŁAW BRANDEL =- 


> s.. F 4 y. 8 
Pracownia Ubiorów Damskich, 
| z Ulicy Niecałej, obecnie przeniesiona ha 
| .Nowy-Świat Nr 55 nowy, 4 dom 0d rogu Ś:to 

| Krzyzkiej. -—7085—2—3 


u WYROBY SPECIAŁNE 
Instytutu Wód Mineralnych 


| „w ©bgrodzie Saskim. 
Woda z LK <a) żelaza; 


4% dwuwęglanćm żelazaz (+ 
z. Sraecie RAspogodalną Dran picia 

$ Rook, A Riar A, 

z „Boro - cytromanem  magnezji, 
" przeciw kamieniowi; .- it 
w o. z dwuwọglanem ;lityny, przeciw ką- 


do podłóg i posadzek, funt kopiejek 50. 
Zaklad froterowania Glans Massą. 
Wenecka. 


`- NAJLEPSZE W ŚWIECIE > 
„Meksykańskie wygubienie szczurów 
myszy, pluakiew, moli, karaluchów 
' i wszelkie Em robactwa. > 
W. LESSELROTH, Kraäk.-Przedm. Nr 7 nowy 
w pałacu dawniej Grodzickich, oficyna pras 
wa na parterze, otwarto do godziny 7 wie- 
czorem. |. l = 6869 4-6 


PA PAPAE AA IEPA PA PRE 
Z powódu wyjazdu śą do sprzeda- 

nia: zaraz trzy F'r tra męzkie z.po- 

+ kryciem, dwa olejne ob: w zło- 


— 


OBICIA PAPIEROWE 


| odznaczająca się gustem, od najskromniejszych do ` 
najwykwintniejszych Dekoracji Pokojowych 


CERATY wszelkiego rodzaju, 
ROLETY do okien, 


WAJTAWIEJ 


Ry 


conych ramach, z których jeden z ze- 
garem francuzkim, oraz meble i po- 
rządki gospodarskie. Wiadomość przy 
SĘ. -Świat, w damu gdzie -się 


„ Sołtykiewicz (Graniczna), , oraz.w Kantorze | Ppa S e ku mó ns - 
Instytutu Wód (ineralnych, ulica- Granicz- Biniącego, zku a gre mciej wej 


za Ni 14 w - 52046 0 h RZE. 4 
PŚ OPEDICA ojl oougus L ieia 0 POŚCEJNICIYA, LOWA dPRRŚ pa ulicach: 
| Nowego-Światu. i. Alei. limskiej. 
OPERATORKA_ODGISKÓW |S aaie tiai saioe prady S 
H f; (1 W$ Ak S . o pe — 

pa ana takowyele nable | SR AA ERRAR ALL 
a alt aa wena b amónt T -17 
cia ostry gdzi, w przeciąga edo | s UOMONU andzki 2 


r i e każdo- gre | „7 
3. nut., Osoby interesowane, przyjmuj Da fóbryki angielskiej ddiasika"1 z 


SEWERYNA MAZUR DY 


Plac Teatralny, Pałac dawniej Blanka. 


U 5775— 


Skład Naczyń kuchennych i Gospodarskich 


EDWARDA SCHRED 


róg Granicznej it Żelaznej Bramy, Nr 17. . nńska Nr 5 
, Zaopatrzony został w Maszynki rozmaite, Formy,  Koszyczki do łyżek'i widelcy, Ko- | ulicy Wielkiej, w domu Kuczyńskiego. e" 0, LydY PRES nmin 
białki do pieniędzy, Klatki i Klosze drucianne, Fruszki botaniczne, Podstawki ceratówe, oraz | "7126-26: 1. 1 "BIELINSKA, | A Ceg? ( iotrwałą e 
Kuchnie belgijskie do rafty i to: po cenach nader nizkich. 6-6 —-eJĘSSA( $ | ——— -MAGAZYN O moo eb sę ogni Ath saya, polo- * 
©©80856000%08580 06500008980098)| wyRORÓW JUSILERSKICH fiet skad | 0 YN" 


od lat wielu, ostatnio pod firmą J. kl. Oster- |- IKTORA WER' 


| 2 : 5 GOLL Ai mann przy ulicy Miodowej w domu WB” © („ulica Graniczna Nr 14, gdzie Ia- © 
© H / r n | Í l i r) Lesser pod Nrem 490/1 istniejący, przenie: : stytut. Wód Mineralnych. 
szal Ń © siony został na, Krakowskie-Przedmieście dó“ NYSY SAO: 6307 — | 


3 o siłe g8o-ciu koni, mająca cylinder średziicy 30-stu cali, a skoku 66 cali, pocho- r” domu W-go Pawlik pod Nrem 441 ńowy 67, RUWKKYEK ERRELEA RG 


dząca z fabřyki réñómowanej, jest do nabycia. naprzeciwko Resursy Obywatelskiej, „gdzie ts] 


[2] Bliższą wiadomość pówziąść można ` w Biurze Tethnicznem PP. Kraft et ` 8! znacznym wyborem towarów bę PSI 
C ie „kary i gniady, oba młode, „roste, rasowe, 


PAR PETE M4" PRZ >RIECZJĘ 


dziennie od godziny 10 do 12 iod 2 do5-tej, j kie 
Ulica Pańska "Nr A nowy ndwsrty dom od a £ fabryki Pomorskiej w Szczecinie ; 


Kuksz w Warszawie przy ulicy Miodowej, Nr 490/1. fasonach, poleca się łaskawym względom 
„przy rodowodach, są do sprzedania przy 


— 68341 —7 « bliczności 698725116)! 
-ulicy Podwał w Hotelu Sławiańskim. Bliższa 


3.8 i 
(E 2682 ON E 6CCOEG©5SEG86 | Pr 
i P TEAR (wiadomość tamże pod Nrem 6. Sionas 


Zakład Tapicerski, 1: . A.ż Pawłowskich: 


Ulica Senatorska Nr 20 naprzeciw Kościoła | p | 

8-go Antoniego. :Przeniósłszy obecnie -pra- i 

cownig moją z Leszna pod powyższy. Numer, i | Í JLP 
ME 


Mam honor donieść Szanownym Panom i Pa- 
niom, którzy mi dotąd roboty swe powierza- 


Ktoby miał do sprzedania 
"KOCZYKR 
ćdnokonny, . nówy. lub używany 


obszerny, dziedziczny przeszło .60,000. łokci 
kwadratowych-powierzchni mający, poż |; x afk 
sW. okolicy stosownej do zakładania większyć zaj) } : 

zakładów fabrycznych lub przyjemnych willi, | ale w dobrym stanie, oraz Sanki iporzłać, 


| 

li, iż jak dotychczas tak i nadal przyjmować FABRYKA BIELIZNY mogący mieć fronty od ulicy, Wielkiej; Pig- raczy: dać „znać, na ulicę Niską Nr 10, do 
[gibt gat OO gg, M E p i Xnej i Leopoldyny, jest w każdym czasie | Właścicielki. > i. i TERTIT m 
So wykoleataj A a |--Plac Samieżyńaki © EE tla ziadomć "odnie || gpg ièi] 

ńcz znie i akuratn ië ; : uiri edania. „Bliższą, wiadomość powziąść i mu | | 
der umiarkowanych cenach., Tamże przyj- ; a0 sapieży. ùs warunki ułoż i ALON, JAN l 

| un ] x s yć można w godzinach rannych fi > 

muje się obstalanki na Plagi w różnych ro- i do 9-tej lub od 2-cj do 4-tej poc południu: „je * sj zada PaK 
zmiarach po cenach zniżonych. NA m M. BE. Każdodziennie z p. dka ia O rlach | za nięzmiernię niz] pen „. ješt-do sprzeda- 

Z szacunkiem Fr. Kordecki. Wielki wybór bielizny i ubrań negliżowych | zamieszkałym pod Nrem 1648 (nowy 15), przy .| nią.. Wiadomość: ulica Nalewki Nr 12 nowy, 

—1128—1—6 dla Pań, Panów i Dzieci.  —7069—2—15 I ulicy Wspólnej. —6994—2—3 , iiie na Pom piętrze na prawo, —7019— - 


k 


| 


mieniowi; r mieści klub ruski, na dole w mieszka- 
W SKLADZIE. dowie ORU (bę NY A, 0 a qw. © 0 
Sprzedają się w, Aptekach: Dra T. Hein- - “O i toid uko > 
richa (plac Teatralny), H. Kucharzewskiego ; > 9 oczy Wed 8 000, A 
(Ranatorskaj, H. Spiessa (Marszałkowska), | | jak JUE 6 PEEVE. dniach Sitik 


ZH H BH ml mika muóu. | 


18 m2 ze 


f 
| 
i 


| —W87—2—38 _ B 


, Guwernantka Francuzka, Bona Niemka i Gu- 


s E 


Dnia 17 Lipca 1873 roku. 


W KSIEGARNI 
GefRpeGRinnnonza i WW olma 
enajdują się na składzie głównym następujące utwory muzyczne: 


WŁADYSŁAWA MENGA 


Oczywistość, piosnka na sopran lub tenor, wiersz Gabzjelli, kop. 15. 
Tęsknota, wiersz Gabrjelli, kop. 15. 
Gwiazda (Lumióre), słowa Yalbelle, tłum. P. Chęcińskiego, kop. 221/3. 
erenada, słowa Wiktora Hugo, tłum, P; Chęcińskiego, kop. 15. 
wiat poety (Trinité du poete), Mery'ego, tłum. P. 'J. Chęcińskiego, kop. 15. 
Dziwny sen, wiersz El..y'ego. kop. 30. 
Myślałem że to zen, wiersz El...f ego, kop. 45. ; 
Do dziewicy (A une jeune fille), słowa Wiktora Hugo, tłum. J. Chęciński, kop. 30. 
Skowroneczek, słowa W. Pola, kop. 30. 
Kocham (Revelation) słowa, tłum. J. Chęcińskiego, kop. 15. 


4 Extaza, słowa Wiktora Hugo, kop. 30. 
Oh gdy yta królem był, (Infant si l'étais roi), słowa Wiktora Hugo, tłumaczył 
J. Chęciński, kop. 30. i 5—9 — 16105 


NAKŁADEM 
S. ORGELBRANDA SYNÓW 


PRZEWODNIK 


Dia Mapei n*adp un zza ya" ln. 
| | ZA GRANICĘ. | 
CZĘŚĆ PIERWSZA, 
formacje dla podróżujacych po Austcji, 
Niemczech i Szwajcacji. / | 
Do powyższego Przewodnika dołącza. się Mappa kolei 
- + Europy środkowej. ~- 


zawierająca in 


Nabywać takowy można we wszystkich księgarniach 
Cena części I, wraz z Misppą rs. f kop. 50. 


8—3 — 6912 — 


| Dyrekcja Łazienek Akcyjnych przy Nowym Zjezdzie 


|| „MA zaszczyt uprzedzić Szanowną Publiczność, iż w skutku objawionego życze- 
nią osób eh się w, tym Zakładzie, otwartym DK He, z sired -ym 
Sierpnia r. b. nowy oddział kaffowych i miedzianych wai 


kowanie dotąd nizkich cenach, mianowicie: 


U "Po kop. od jednej osoby i v ; RY 
Po kop. 20 od dwóch osób. ~: i 
Oprócz tego otwartą zostanie równocześnie now. ólna latnia pe kop. 7 
od ©so Wejście do > oddziałów drugim mostem, gdzie mieści się druga ka- 
„sa od strony Wisły, pod gankiem. żelaznym. ? 4,4 ; 


Dyrekcja zawiadamia także, iż czyniąc zadosyć wymaganiom ogółu, aby woda do 
Zakładu mogła być dostarczaną jak najczyściejszą, poleciła, nie. szczędząc znakomitego 
nakładu, ułożyć na dnie rzeki rury owe i żelazne znacznej długości i stosownej ob- 
jętości, etóremi woda dostawianą wkrótce będzie do Zakłada ze Środka koryta Wisły. 
À =2 - t —.7154 —) 


" Dyrekcja Towarzystwa Akcyjnego Łazienek, 
W . Łaźpi i Fralni Parowej | 
| |. _ w Warszawie, przy Nowym Zjeździe. „o —-. 
Podaje do wiadomości PP, Akcjonarjaszów, iż w roku- bieżącym, podobnie jak 
; w roku zeszłym uskutecznioną będzie na rachunek: tegorocznej. dywidendy, upłatą na 
akcje od Nr 1 do włącznie Nr'534 w wysokości dwu stu rubli. na każdą 
500 rubłową akcję. i ; i ! i 
PP. Akcjonarjusze mogą zatem ze swemi akcjami ; zgłaszać się od dnia dzisiej: 
„szego PW wyżej. Raino ang opłaty: pan i 
Warszawie do Kantoru Bankiera Stanisława Lesser, przy ulicy Mio- 
dowej w godzinach biurowych, lub w Petersburgu do Petersburskie Miedzy 
narodowego Badku dlowego akcje od Nr 5350 Nr 800 -nie biorą 
udziału w PR ższej upłacie, . " Z. 
1 5 


5 


arszawie, dnia 3 (15) Lipca 1573 roku. ; 
-= 15a  Prezydujący w Dyrekcji. Stanisław Lesser. 


_ W;dniu 12 (24) Lipca r. b. o-godzinie 10 rano w Trybunale Cywilnym 
: w Warszawie, przy ulicy Długiej pod Nr 549, sprzedaną zostanie przez pu- 
bliczną licytację w: drodzę subhastacji kolonja - wieczysto-czynszowa KAS- 
ADĄ zwana, za rogukami Mezymonakieni położona, mająca: rózległości dzies: 28 (wło- 
kę jedną, mórg 26, prętów 85), lasek spacerowy, zabudowania mieszkalne na letnie miesz- 
kania wynajmowane, w całości oparkaniong: Wadjam. wynosi rs. 2000, »a licytacja rozpocz- 
nie się od summy rs. 12,001 kop. 20, jako */, części taksy. —Bliższe warunki, 'oraz szczegó: 
łowy opis powyż wymienionych nieruchomości, przejrzeć można każdodziennie w: Kancella- 
yji Pisarza Trybunału Cywilnego w Warszawie, | ydziału. I, pod Nr 549,  6raz u 


—-_6864 = 


teryjno Lakierniczym 
Loprowskiego, przy 
otrzeba jest zaraz 

~ Dwóch UCZNIOW, . 
dobrej kondnity, niemłodszych od lat piętna- 


(nowym 8) zamieszkałego-—Ałfons Preiss, Patron. 1-2 


trzebnę są Osoby wyższego wykształcenia: 


1. W Zakładzie G 
i Kalligraficznym J.. 
ulicy Leszno Nr 19, P 


s 


werner Niemiec i Francuz, oraz przyjmuje 


się płeć orły nauczycielskiego zawodu na 1 szych o! 
eszkanie. Ulica Nowo-Senatorska Nr 5 n. | stu i przynajmniej aby ukończyli 2 y 
DOBIECKA. | w szkołach. - = A2 


Piei Księgarnia 


pak odpisane- 
0, a sprzedażą kierującego Patrona, w: Warszawie przy ulicy $-to-Jerskiej, poł Nr 1767 R 


( GEBETHNERA I WOLFFA 


w Warszawie. 


ma honor zawiadomomić niniejszem, 
wkrótce ukąże się z druku: 


ZBIOREK PIEŚNI 
Artura. Barthels, 


składać się mający ż pieśni następujących: 
. Bawcie się dzieci. 

2. Młode dzieweczki. 

. Świat i ludzie, 

. Dziewczynki. 

„ Oj! ten mazur. 

Różne szczęścia. 

. Wandeczka. 

. Departament Niższej Sekwanny. 

Tyś nie ona. : 

. Dzionek obywatelski. 

. Pod pantofiem. 

- Dziurdziulewiczówna. 

. Ideały. 

„ Nieszczęśliwe, 

15. Monodram— Panna Marjanna. 

Cena w drodze prenumeraty za' jeden 
egzemplarz: wynosi Rs. trzy, którą to kwotę 
powyższa firma przyjmuje. - —6904—3—3 


KIĘGARNIA 
ALTENBERGA i ROBITSCHKA 


Krak. Przedm. Nr 38, wprost Saskiego Placu, 
otrzymała na Skład Główny dzieło: 


0 Wieczystej dzierżawie, 
przez 


KAZIMIERZA MEJERA, 
Magistra prawa i Administracji, 8-ka, str. 122. 
Cena 75 kop, z przesyłką na prowincją 85:k. 

—654L 6 6 


że 


wa 


— W dniu 9 (21) Lipca 1873 r., o godzi: 
nie 10-tej rano, w Trybunale Cywilnym w War- 
szawie, w Wydziale I, pod Nrem 549, sprze- 
dany zostanie przez publiczną licytację młyn 
wodny Dobiegała, w dobrach Radziejowice, 
powiecie , Grodziskim położony. Licytacja 
zacznie się od summy rs. 1018 kop. 66?/;. 
Wadjum rs. 600. O bliższych warunkach 
dowiedzieć się można w Kancellarji W. Li- 
nowskiego, Pisarzą Trybunału i. u podpisane- 
go Patrona, w Warszawie pod Nrem 310/11 
zamieszkałego. , 

Izydor Karśnicki, Patron. 


) i —7166—1—, 
Jest do sprzedania 
"MD «b WE 


murowany, w dobrym punkcie. położony, pod 
korzystnemi warunkami. Wiadomość: ulica 
órawia, Nr 22 nowy, mieszkania 7. Zastać 
można od-10 rano do 12, popołudniu od 2 
do. 4, pośrednictwo wyłącza się, 
—1172—1—1 


Jest do sprzedania 
KOLONJA CZYNSZOWA Nr 4. 
wraz z Inwentarzem Żywym i Martwym i Ca- 
łą krestencją, odległa wiorst 8 od Warszawy 
za Rogatkami Grochowskiemi w Gminie Wa- 
wer na Glinkach; bliższą wiadomość możną 
powziąść tamże u Właściciela. 

—7153—1—3 


| w mieście liczącem. 6,000 hidności, w guber- 
| nji Kieleckiej, do sprzedania. Wiadomość 


| w Składzie Materjałów Aptecznych A. F. 
i Galle, ulica, Senatorska.  —1184—1—3 


| mic, 
| 
| 


nam a ro 


Potrzebną jest 


UP OLE EM 


; do szycia na maszynie zariz. Wiadomość 
| przy ulicy Piekarskiej pod. Nr-15 nowy, 
, w mieszkaniu P; Garlikowskiej. —7102—2—3 


1 b . - P 

Potrzebna jest Gospodyni 
do zarządu dużego -domu na Podole, jako to: 
aby. była. znająca się Najgruatowniej: na Go- 
spodarstwie ,Wiejskim, przytem, z. dabremi 

Świadectwami: Wiadomość- u «Pani Nichol- 

son, Aleje Ujazdowskie Nr; 7 gdzie Ogród 

Óż. ; —17180—1 —3 

| AWEGĘW EE YA. 
w średnim wieku, mówiąca po francuzku, 
niemiecku i rusku, pragnie przyjąć obewią- 
zek od rana do wieczora, bądź w magazynie, 
bądź za: lektorkę, lub do dozorowania chorej 
osoby, 
Kurjera 


arszawskiego, pod lit. H. J. 
—7185—I=1 


DODATEK 2 KURJERA WARSZAWSKIEGO TE 150. 


Czwartek. 


Uprasza zostawić adres w Redakcji ! 


I 
1 


Dnia 5 (17) Lipca 1873 roku. 


ZE: 


MAURYCEGO GRĘRLBRANDA 


naprzeciw posągu Kopernika 
wyszły zeszyty 9 i 1O dzieła p. t.: 


DZIEJE 


ROZWOJU UMYSŁOWEGO 
EUROPY 


J. W. Drapera. 
Tłómaczenie z oryginału angielskiego 
przez 

TADEUSZA KORZONA, 
Prenumerata z wyjściem ostatnich zeszytów 

ustała. Cena całego dzieła w 2 tomąch, rs. 4, 

z przesyłką pocztą rs. 4 kop. 40. i i 

—7100—1—2 


Potrzebny jest ` 


Kæ RZĄDCA = 


domu w Warszawie, za kaucją rs. 1,500. 
Wiadomość u Adwokata Ludwika Marczew- 
skiego, przy ulicy Miodowej, pod Nrem 6 
zamieszkałego, między: godziną 4 a 7 po pos 
łudniu w dnie powszednie.  —7188—1—83 


Rodowita FRANGUZZA, - 


życzy sobie udzielać parę godzin konwersa= 
cji za stół i. mieszkanie, Adressa upraszą 
się złożyć w Redakcji tego. pisma: pod Lit, 
3, L. —7072—2—3 


umiejące szyć ną maszynie i podręczne, mo- 
gą znaleść zajęcie zaraz, na korzystnych: 
warunkach. Wiadomość przy ulicy Aleksan= 
drja Nr 16 nowy, mieszkania 10. 
—7078—2— 


3 


PANNY 


azdatnione do szycia Bielizny na Maszynie, 

zgłosić się zechcą zaraz do Magazynu Bie- 

fizny. Ulica NowyŚwiat Nr 89 nowy. 
—7067—2—3 


i Raukka No I 
| q4 są zaraz do kroju sukien damskich, 


o strojów i. do krawiecczyzny, wszystkie 
kompletnie uzdatnione. Plac Bankowy Nr 4. 


Pfeiffer 


—7118—2—83 
OSOBA 
która wynajęła pokój w. dniu drugim Lipca, 
przy ulicy Senatorskiej i róg Bielańskiej Nr 
16 nowy, -dla Brata, który: miał przybyć - 
10-go, niech się raczy zgłosić, gdyż w prze- 
ciwnym razie będę *zmuszoną kumu innemu 


wynająć. —7176—1-1 
16 KO 60 HEB Za 


wybierająca się do Krynicy na kurację, ży- 
czy sobie Towarzyszkę na wspólny koszt. 
Wiadomość: ulicą Rymarska Nr 4, mieszka- 
ma 5. —17182—1—1 


PROŚBY, 


Podania wszelkie do Władz, listy 
prywatne i kontrakty, w języku pol- 
skim, ruskim, francuzkim i niemieckim, re- 
daguje Kantor NT Lat Rik B. 
rzedmieście Nr 73 
—7177—1—4 


Korpaczewskiego. Krak.- 
nowy. 


o 


"TERMINATOR, 


może mieć miejsce w Fabryce Powozów. 
Wiadomość u Właściciela domu, przy vlicy 
Klektoralnej Nr 9. —181 ->1—3 


POWT 


umiejąca dobrze szyć na maszynie Growera 


i Beckera, potrzebną jest do Magazyny Ja- 
skułowskiej przy ulicy Miadona i ir g> 


cynkową gstarą, 


5 + blach 
Mojgoy do FUNS é o ilości, i cenie 


raczą listownie zawiadomić 
takowej 


Jeneralną Dyrekcję Zakładów 

Górniczych, 6. von Kramsta, 

w Kattowicach w Górnym 
Szląsku. 


—1148—1— 6 


MYPREEZELS 0 BUBUPAER EDA 


W mieście mającem 6000 ludności, 
w okolicy ludnej i przyzwyczajonej do 
omocy lekarskiej, potrzebny jest 
DOKTOR na stałe mieszkanie, — 
Bliższa wiadomość w Składzie Mate- 
rjałów Aptecznych W-go F. Mrozow.- 
skiego Nr 482, przy ulicy Podwal. 
18 — 7058 — 


TILS UNIE O AA 
PARYŻANKA 


młoda, posiadająca gruntownie język nie- 
miecki i francuzki, życzy sobie udzielać kon- 
wersacji w tychże językach. Wiadomość na 
Nowym-Świecie Nr 52 nowy, oficyna lewa, 
drugie piętro, mieszkania Nr 4, zastać moż- 
na od 2-giej do 5-tej po południu. 
—71073—2—6 


PROF. 6, DE PRECHAMPS, 


ulica Długa Nr 23, na 1-m piętrze od frontu 
Eldorado). Żądane są: Guwernantka 
rancuzka wyższa, z językiem angielskim 
i wyższą muzyką, w cenie rs. 600, oraz Gu= 
wernantki Polki i giaren Ę 


an, 
który pracował w młynach parowych w Wie- 
dniu i Peszcie, a od łat 12 w kraju tutej- 
szym, poomacy z wyrobem najpiękniejszej 
mąki, tudzież kaszek pszennych, perłowych 
i łamanych, za które to produkta jego wy- 
robu na Wystawach w Paryżu i Warszawie, 
zostały przyznane Medale, poszukuje odpo- 
wiedniego miejsca. Wiadomość bliższa w War- 
szawie, ulica Karmelicka pod Nrem 13, u 
Rządcy domu. —6715—3—3 

Potrzebną jest 
P A N N A ; 
biegle szyjąca na maszynie Wellera Wilsoh- 
na pod bardzo korzystnemi warunkami na 
czas stały do domu prywatnego. Wiadomość: 
Aleja Jerozolimska Nr 34 nowy, dom W-go 
Fritsche. m p. Nowakowskiej, W tymże do- 
mu przyjmują się Panny do nauki szycia. 
—17164—1—83 


MAGAZYN- 


Towarów Zagranicznych i Kra- 


- S. SILEERMANN, 


pa placu Krasińskim w starym Teatrze 

Z powodu przeniesienia magazynu za 
Żelazną bramę do domu W. Ufniarskiej 
wychodząc z ogrodu Saskiego po prawej 
ręce “sklep drugi, uskutecznia się na dni 
10 wyprzedaż towarów wysserto- 
wanych i resztek; po cenach jak 
najniższych, o czem Szanowna Publicz- 
ność na miejscu przekonać się łaskawie 


8 raczy. 1=3 — 1175 — uu 


: Spadły z:Etatu Urzędnik dziś Emeryt, 
w sile-wieku, obeznany z prawem 1 adminis 
stracją, ŻE sobie przyjąć jaki prywatny 
obowiązek: Pełnomocnika, aszjera, 
Buchaltera lub wreszcie Rządcy Jedne- 
© z większych domów w Warszawie, Na żą- 
anie złożyć „może Kaucję. Wiadomość u 
Właściela domu. lub u Stróża przy ulicy 
Ciepłej Nr-1107 b, 8 RE Z TA 
—7161—1— 


"Korzystna Wiadomość! 
-= = Prędki zarobek. 


Potrzebne są dwie dziewczynki lat od 14 
do 16, do neuki pończoch i skarpetek na 
nowych maszynach amerykańskich — nauka 
2.u miesięczna, poczem płaca na sztuki 'z ko- 
rzystnym zarobkiem dziennym. Wiadomość 
ulica Królewska gdzie Tivoli, mieszkania Nr 
84 z rana od 9-ej do ll-ej. —7156—1—3 


——0—- 
D Dd 
A FP 
Di 
3 
(A2 


znajdą przybory wszelkiego 
ck najtańszych, u 


H. Somya w Warszawie, 


ulica Marszałkowska Nr 41. —4196 - 


Rs. 8,000. 


Jest do utokowania natychmiast na pierw- 
szy numer hypoteki nieruchomości warszaw- 
skiej lub zaraz po Towarzystwie Kredyto- 
wem Miejskiem na korzystnych warunkach 
z nadmięnieniem: iż summa ta. będzie mogła 
pozostać na długi czas jeżeli biorący pożycz- 
kę okaże się panktualnym w opłacania pro- 
centu. Bliższa wiadomość przy ulicy Bielań- 
skiej pod Nr 21 nowym u Hryniewieckiego 
Patrona. —7159—1—2 


rodzaju po ce- 


W drukarni Kurjera Warszawskiego. — (Plac Teatralny, Nr 4730, nowy 5). 


W Włocławku przy ulicy Nowej pod 
Nr. 247 pod firmą A, Petrykowski i Ska 
otwarty został < B 
sSKŁAD SZKŁA 
taflowego i dętego w różnych gatunkach i 
fasonach. O czem podaje się do wiadomości 
PP. Obywatełom Ziemskim i PP. Handlują- 
cym. —7146—1—2 


sqz Pożyczka rs. 5,000 


me 
( Ni potrzebną jest w pierwszych 
z) niach Sierpnia bieżącego roku, 
Y (A0000f na: pierwszy Numer hypoteki do- 
mu murowanego w W arszawie, 
bez żadnego, pośrednictwa; wiadomość przy 
rogu ulic Nowego Światu i Alei Jerozolim- 
skiej, w altanie, gdzie 'wodę sodową sprze- 
dają. —7144—1—3 


Do sprzedanią 


, GARNITUR MEBLI 
mahoniowych, rypsem krytych, składający się: 
z Kanapy, 2 Poteli, 6 Krzeseł, stołu przed 
kanapę, Stolik do kart, Szesląg skórą kryty. 
"Także lustro i inne domowe meble, — ŻA 
Sienna Nr 2 nowy, kilka domów od Marszał- 
kowskiej, w podwórzu na prawo, na parterze 
(w oficynie). —7193-1 6 


Z powodu wyjazdu, są do sprzedania 


IWM_EE EB A. HE 


z rogów Danielich i Jelenich ułożone. Wia- 
domość u Właściciela domu Nr 48 nowy; 
ulica Grzybowska. —6626—3—3 

W Bazarze przy ulicy Senatorskiej, obok 
Resurśy, jest do sprzedania z 


Szafa duża jesionowa, 


z pięknego drzewa, roboty Simmlera, o 3-ch 
drzwiach, rozbierana, mało używana. 
—71045—3—3 


Garnitur Mebli 


mahoniowych: 6 krzeseł, 2 fotele, kanapa i 

stół, p se rypsem. Także jest używana ko- 

zeta i łóżko orzechowe, można nabyć za ce- 

nę bardzo „przystępną, przy ulicy Brackiej, 
r 


18, u Tapicera L Brenert. 
—6926—3—8 
REA FA i 
NJ 
mahoniowy, o pół siedmiu oktawąch, jest do 
sprzedania za Rs. 75, Ulica Twarda Nr 6 


nowy, mieszkania 41. —7190—1—1 
Jest do sprzedania 


"FORTEPIAN 


mahoniowy, o pół siódmej oktawy, za cenę 
przystępną, przy ulicy leszno Nr'40 nowy. 
fiadomość u Właściciela domu. 
y —7171—-1—3 


——— 


Do sprzedania: 


PIBG FOTA 


roboty kozetowej, używanych, za cenę Rubli 
Trzydziestu. Wiadomość u Rządcy Hotelu 
Saskiego. —1170—1—83 


LUSTRO 


w ramach złoconych, duże, modnego fasonu, 
jest do sprzedania za nizką cenę. Ulica Sliz- 
ka Nr 12, mieszkania 5, —711738—1—8 


ELrun s G€ u*«p 


w złotych rzeźbionych ramach, owalne, bar- 
dzo ładne, jest- do sprzedania. Wiadomość: 
ulica Slizka Nr 12 domu, mieszkania 5-ty, 
na pierwszem piętrze. —71142—1—1 


Jest do sprzedania 


nowa z celownikami i Statywą, Wiadomość: 
ulica Twarda Nr 18, u Faso oco, 
—17168—1—3 


DWA POKOJE 
z przedpokojem i kuchnią, 


z meblami, na 3 lub 4 miesiące, są do 
wynajęcia, przy ulicy Smolnej pod Nrem 11 
xowym. Wiadomość na tejże ulicy pod Nr. 6, 
na drugiem piętrze, mieszkania Nr 6. 
—7167—1—3 


parterowy od frontu, z oddzielnem wejściem 


zaraz do najęcia, ulica Biała Nr 6 nowy. 
—1142—1—1 


: 


- 


z meblami, 


do najęcia od 15 Lipca, na Nowym-Świecie, 
dla jednej lub dwóch Kobiet, za-rs. 8 mie- 
sięcznie. Przytem można mieć przyzwoitą 
usługę i opiekę w potrzebie, za umówioną 
cenę. Bliższa wiadomość w Redakcji Kurjera. 


POKOJ 


do wynajęcia każdego czasu dla Kawalerów 
ze stołem Hoy. Wiadomość w Trakty- 
jerni przy ulicy Piwnej Nr 7 nowy. ` 
—1163—1—1 


TRZY POKOJE 
z przedpokojęm umeblowane, 


na 1-m piętrze, przy ulicy Niecałej Nr 3, 
są do wynajęcia tygodniowo, a nawet na czas 
krótszy. Wiadomość u Właścicielki. 
—17042—2—83 


"URE PO SO im, 
Do wynajęcia od 1:go Października r. b. 


MIESZKANIE 


na 1-m piętrze, o dwóch balkonach i wej- 
ściach, składające się. z 5 ładnych pokoi, 
c kuchni, piwnicy i komórki; mogą 
yć dodane stajnia z wozownią. Wiadomość 
u właściciela domu Nr 17/1701, róg Marszał- 
kowskiej i Wilczej. —7021—2—3 ` 


1) Od dnia 1-go Października r. b. Sklep 
do wynajęcia z oknem i drzwiami, oraz Po- 
kój obszerny przy tymże sklepie. 

2) Lokal składający się z Salonu 0 3-ch 
oknach, Pokoju o dwóch oknach i Kuchni, 
także Parę Sukiem damskich do. sprzeda- 
nia, piękne Oleandry i Draceny. Wia- 
domość u Stróża domu przy uliey Bednar- 
skiej pod Nr 2676 (19). —7162—1—8 


Z —K—— LCL 
Ulica Elektoralna; naprzeciw Banku, Nr 796, 
nowy 3, do wynajęcia zaraz dwa obszerne 


SEAD, 
i górą obszerna, oddzielnie. W. tymże domu 
od ulicy Przechodniej Sklepik, któty mo- 
że być przerobiony na Sklep lub dwa Skle- 
Py obszerne, stróż wskaże. WI U - 
—1178—1—3 n 


— m A ORO 
„DWA. POKOJE 

z przedpokojem, <- 
umeblowane, do wynajęcia od 15 Lipca 
do 15 Listopada r. b. Krakowskie-Przedmie- 
ście Nr 36, stróż wskaże. —6970—3—3 


UNS RER WENN H. | "WTEDY, o APEĘ ZE W | 
Z powodu prędkiego wyjazdu jest do odstą:/ 
f + *|piemh:  * wo 


Sklep Wiktiiałów ` 


-A 


czasie. Sklep ten may od lat 30, uli- 
ca Sowia Nr 5 nowy. iadomość w miej- 
scu. —1150—1—3 5 


Pofrzebuy jest 


złożony z 6 pokojów, przedpokoju i knchni 
z piwnicą, górą i komórką, suchy i wygodny 
przy ulicy Żórawiej, ts ny" lei Je-- 
prolmskiej, Moraw it "e pe ska 
wym-Świecie bliżej Straży owej lu Zz- 
ko placu Ś-go Aleksandra. Ktoby-miat-ta: 
kowe do wynajęcia lub odstąpienia zechce 
zostawić adres do 1-ge Sierpnia-r. b. w Red. 
Kur. Warsz. pod lit. A. K;  —7068—2—83- 
p Z powodu wyjazdu, jest do wynajęcia każ- 

ego czasu „R 

| LO M M 

złożony z 3-ch pokoi, przedpokoju, kuchni 
i spiżarni, : na parterze od frontu, w domu 
pray ulicy Twardej Nr 5. Wiadomość tamże 
u Bządcy domu. —1117—3—8 


Do odnajęcia > 
duży na 1em pi trze od frontu, każdego czą- 
su do 1-go Października, albo na czas dłuż- 


Szy za rs. 18 miesięcznie, ulica Senatorska 
Nr 16 nowy. Wiadomość u stróża. —7093— 


Zaraz do wynajęcia jeden 
Poloj 


duży, albo połowa, w bliskości Sakiego Ogro- 
du, prz ge ulic Królewskiej i Krakow- 
sklogo Diso mieścia, pod Nrem 9 domu, na 
1-m piętrze od frontu pod Nrem 2 miesz- 
kania, z meblami albo bez, —7088—3—3 


Jest do wynajęcia 


MIESZKANIE 


zaraz, złożone z 4 pokoi i kuchni, na 1-m 
piętrze od ulicy, do tego piwnicą i komórka, 
przy ulicy Nowolipki Nr: 7, obok ogrodu Gi- 
mnazjum męzkiego, róg Karmelickiej. à 

4 —1048—3—8 


Zaz 


"41 DWIE WÓZ 


z całem urządzeniem i towarem, w kaźdym | * 


Jest do s rzedania Sklep z urządzeniem i 
towarem, ie zczący w sobie Wyroby. 'aba: 
te: Mataray, iśmienne i 
g 


, p K. Lebent 


„Bo najęcia od każdego czasu w domach 


p. Smideckiej: 

„Przy rogu ulic Brackiej i Nowogrodzkiej, 
Nr 1 nowy, 4 pokoje, przedpokój i kuch- 
nia, na 3-m piętrze od frontu. 

Przy ulicy Nowolipie Nr 28 nowy: 3 po- 
koje, przedpokój i kuchnia na parterze. 

: —6898—83—3 


Jest do wynajęcia każdego czasu 


MIESZKANIE 


składające się z*2 pokojów, przedpokoju i 
kuchaj z rek lub bez, od frontu na 2 
pigtnzo, Tamże jest do sprzedania Bufet 
z-blatem marmurowym, oraz rozmaite szkła 
desserowe, Jona i tympodobne rzeczy, 
rzydatne do zakładu Rogi RPA 2 , Ulica 
ielańska Nr 6, naprzeciw Hotela Lipskiego, 
Nr 14 mieszkania. —6940—3—3 


Przy Ulicy Granicznej Nr. 1077 a 


i 14 nowy. 

SKLEP obszerny z mieszkaniem składa» 
jącem się z, dwóch pokoi odzielnej kuchni i 
piwnicy do, odnajęcia od S-go Michała lub 
też zaraz. Jak Sklep tak i mieszkanie mo- 
że być na żądanie oddzielnie odnajęte, Wia- 
domość w Handlu Towarów Kolonjalnych 
w tymże domu. s —7147—1—3 


l] 

Trzy pokoje, przedpokój i kuchnia 
z monika. do Aada Eldego czasu, za 
bardzo pomierną cenę, lub jeden pokój z me- 
blami i usłagą, dla kobiety, przy ulicy Ale- 
Ja Jerozolimska, Nr nowy 30, czwarty dom 
od Marszałkowskiej ku Nowema-Światu. Wia- 
domość u rządcy na 1-m piętrze, w prawej 


oficynie, Nr mieszkania 17, jest też do zby- 


cia Wózek dziecinny. 
Poszukuje się 


"MIESZKANIE 


zaraż lub. od Ś-go Michała, w. środku miasta, 
na jednej z pryncypalnych ulic, w domu bar- 


—1479—1—3 


„dzo 


rządnie utrzymywanym, na 1-m piętrz 
skłó dające się z kllkonastu pokoi, Obecnie) 
stajni i wozowni. Adressa uprasza się nadsy- 
łać do Redakcji pisma niniejszego pod lite- 
rami L, L. —7169—1—8 


DWA POKOJE - 
i przedpokój, 


umeblowane do jęcia każ 
80 o Tae aa DY tosty ię 


Karmelickiej. Wiadomość przy ulicy Nowo- 


lipki Nr 34 nowy, mieszkania: 13. 


—7189—1—8 
= Do wynajęcia od $-go Michała © 


DWARS: 


r 


DWIE W0ZOWNIE, 
„przy ulicy Długiej w dómn Nr 9. 
s | 4 —1192—1—1 


POKRÓJ 


| familji, na pierwszem piętrze, dla poj 
p zd ofobć: ao odstępie rk ję ga 
Ble. 


rysunkowe, Przed: 
anteryjne, Zabawki dziecinne, To- 
mr norymbergskie i mydlarskie. 'Bliz a 
wiadomość na miejscu Nowy Świat Nr 7, 
—7141—1—38' 


W 


Ww niedziele wyjeżdżając kol 
wiedeńską À walaidając do dm Foe kia 
sy zaginęła Jaa kgk ; 

PORTMONETKA 


w której znajdowały się rewersa na rs, 150 
i 25, a że to był fundusz cały upadłej rodzis 
W błagamy 0 zwrót do Redakcji urj 
arsz. za nagrodę rs. 3-ch lub więcej, jeż 
sumienny oddawca żądać będzie—6780—4—4 


N dy Rs. J F 
Dnia 15 WaN a ulicą Fiaktoralną zgu- 
biony został Puj s skórzany duży, 
w niem znajdowało się: pieniadze, Me i 
pon na Rs. 12 kop. 50; drugi na Rs. 6 
25; trzeci na Rs: 2 kop. 50; Czw 
gi cztery sztuk po 60 kop.; jeden kwit na 
Rs. 150 z podpisem Izabella Krauss i Juljusz 
Krauss na zlecenie Icyka Kornblum z datą 
9 Lipca r. b. płatną na 15 Września r. b. a 
cessja akceptowana na moje zlecenie i zę 
Kwit na Rs. 30 pr 15 Lipca r. b. z pod- 
al i weksel z podpisem M. 
ronenberg na Rs, 50. ca za N 
dą Powyżazą jeśli takowej żądać będzie, ra- 
czy łaskawie zgubę rzeczoną odnieść doś 
pu A. Sejdlitz za Żelazną Bramą w domu 
stejaa Nr 948, gdyż co do kwitów i wè: 
kslu nie będzie miał żadnej korzyści albo- 
wiem prawne kró Proc, 08 


pzpn Tensypow 


% 


0-4 


CZĄ* 

. Wiadomość przy u cy Ch : X 54 | 
"mieszkania 5. Tamże jest do sprzedania pa: 
ka od fortepianu, używana. —7187—1—3 

Za Rs. 1200 , 


